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Chcemy sprawiedliwego równoupra-
Program autonomiczny [wn̂en̂a wsgyŝ°̂  a wszystkie

Lwów d. 5. czerwca.
Adres większości Izby posłów 

Eady państwa, w ypracow any  przez 
W ojciecha hr. D z i e d u s z y c k i e -  
g  o , jakkolwiek z powodu obstruk- 
cyi parlamentarnej opozycyi nie 
został formalnie uchwalony i mo­
narsze wręczony, —  to jednak  stał

stronnictw a muszą przyznać, że do 
i tego samego celu dążą.
? Chcemy religijnego wychowania mło- 
ś dzieży, a czy kto uzna pozytyw ną 
‘religię za rzecz przestarzałą i niepo­
trzebną ?

Chcemy wreszcie nie dopuścić do 
gwałtownego przcicrotu w ustroju społe­
cznym, i przyznajem y, że to, eo dzi­
siaj istnieje, nie je s t  niczem  dosko­
naleni i wymaga przekształcenia.

Na innem  niż my stanow isku sta-

mową i historyą, do pracy dla współ- staw iał: aby był rządzony i admini-
nego celu i jak  sprawić, aby ich nie .s traw m y  przez współrodaków. Czesi 
oddalało wzajem do siebie przy wiąza-j muszą tedy obstawać przy żądaniu,

sie dziełem znaczenia historyczne- jną^ może w parlamencie jedynie  mała 
gol Postawił on program  autono- sb™ jfa garstka a to nie ona wszczęła
o  °  rr T17Q1 iA TTT Vi .» Trt<x 1 Ił-ŁS \T Oi ćt *-x A nnatTTTnh
mistycznej polityki, na podstawie 
którego przeprowadzoną być musi 
organiczna praca nad zmianą u s tro ­
ju  Austryi na  zasadach autonomi­
cznych.

Projekt adresu  znany jest na­
szym czytelnikom w dosłownem 
brzmieniu. Jako komentarz zaś do 
niego służyć może onegdajsze prze­
mówienie Wojciecha Dzieduszyckie- 
go, wygłoszone na bankiecie stron­
nictw prawicy. W  całem tego sło­
wa znaczeniu polityczna ta mowa 
szanownego autora  adresu  do tronu 
o p ie w a :

Twór żywy i pełen sił do życia 
przychodzi na świat wśród holów -- 
a tylko rzeczy sztuczne i m artwa tw o­
rzą się w spokoju. Większość w Ra

gwałtow ną walkę. Nas od naszych 
przeciwników dzieli jedynie różnica za­
patrywań na to, jalcie ma mieć atrybu- 
cye parlament centralny, k tóry  je s t ko­
niecznym, a jakie sejm krajowy. Doma­
gamy się — a zaprawdę stajem y tym 
sposobem w obronie wolności i w zgo 
dzie z państwową trądycyą — większej 
m iary autonomii, a żądanie to nasze 
popiera tak potężnie sama istota au- 
stryackiego państw a, że wszystko, co 
tylko się działo i dzieje od lat 25, 
zawsze w rezultacie na nasz tor wejść 
musiało i musi.

Szanujemy przekonania przeciwni­
ków naszych, bo pamiętamy o istocie 
i warunkach istnienia parlam entarnej 
wolności, m ianowicie zaś o prawdzie, 
że opór stronnictw a przeciwnego nie- 
tylko jes t uprawniony, ale naw et mo­
że przynieść państw u wiele pożytku. 
Nie możemy tylko pojąć, aby można 
było prowadzić walkę tak namiętnie

nie do własnej przeszłości i wierność 
duchowi narodowemu, lecz aby ioh 
spajała wspólna miłość ideała spraw ie­
dliwości. Miłością wzrośnie nasze dzia 
ło a nie tkliw ą sentymentalnośoią, mi- 
łośoią dóbr najwyźszyoh, godną mę­
żów. I nas członków większości par­
lam entarnej, autonom ist^oznych stron ­
nictw, pracujących wspólnie dla potę­
gi i chwały państwa, musi taka mę­
ska miłość wśród mozolnych trudów  
jednoczyć i wzmacniać. Pozwólcie pa- 

* nowie, abym obyczajem praojców m e­
go narodu, sarmatico rnore wzniósł to ­
ast na eześó tej miłości: Kochajmysięl 
(Gorące oklaski.)

do skutku, to Rada państw a będzie tegoż dnia w południe zebrali s:ę w
także w jesien i otwartą. Do tego cza- Konstantvnopolu ambasadorowie vsraz
su większość parlam entarna — kończy z tureckim  m inistrem  spraw  zagr.
swój wywód Politik — zyska tylko na ■ Tewfikiem baszą na koniereneyę, któ-
wewnętrznem wzmocnieniu. Za nią bo- rą  prowadzono bez sekretarza, bez

miecki, którem u Czesi równe znaczę-,w iem  stoją wszystkie ludy Austryi, a protokołu. Są to więc tylko wstępne
nie we wszystkioh częściach Czech przeciw niej tylko konglomerat partyj pogadanki dla wyrozumienia wzajem-

aby język czeski w całym kraju miał 
to samo uznanie i znaczenie, co nie-

przyznają.
Tylko czy się Niemcy zgodzą — 

powiada dalej Politik  — na ten nie- 
odfeufrny w arunek? Bo jeżeli zaraz tę

i partyjek, które nie mają nic więcej i nego. 
wspólnego, jak  tylko u e g a c y ę  i ; W ścisłej łączności z ostatnią notą 
k tóre tylko cząstkę niemieckiego ludu, grecką pozostają wiadomości, jakie 
wprawdzie dość wpływową i s ilną .; Pol ił. Corr. z Aten otrzym ała. Miano­

wicie zerwane przez pewien czas sto­
sunki między d w o r e m  g r e c k i m  
a r o s y j s k i m  zawiązały się nanowo. 
Król Jerzy grecki wystosował przed 
kilkoma dniami pismo do oara. w któ-

cząstkę konoesyi, jaką  nam przy- j jednakże nie cały lud niemiecki w Au- 
zna ł'4 r. Badeni, uznali za rzecz u p o -js try i reprezentują. Jestto  tak zna-' 
kavzając?ą naród niemiecki i za gw ałt miennym faktem, że n ikt go ignoro 
na nim dokonany — to można w to waó nie może, a już najmniej odpo- 
wątpió. A naw et gdyby raczyli przy- | wiedzialny szef rządu. Gdyby więc
znać konoesye, czy podburzeni wybór- j Niemcy w jesieni chcieli dalej prowa rem  mu gorąco składa dzięki za jego 
cy aprobowaliby taką rejteradę swoich > dzić obstrukcyę, niech prowadzą. D o-; bezpośrednią interwencyę co do za- 
reprezentantów ? Gdyby nie z&aprobo ! brze. Wtenczas jednak  konstytucyjna j wieszania broni, i zarazem uprasza, 
wali. to  ozy ugoda, zaw arta w sa lilk riz is  stanie aię nieuniknioną i wten- aby m ocarstwa taki wyrobiły pokój, 
konferencyjnej, nie zawisłaby w po-1czas dopiero wybije rozstrzyga jąca 'k tó ryby  nie nakładał na Grecyę ofiar, 
wiefcfzu? Przypuśćmy, i e  i tę  trudność godzina dla praw konstytucyjnych. (jej siły przechodzących. Równocześnie

.„ U  TTT l___ 1! . _ L ■  ł ____   V  J __ Tj„ l i ; __przejtwycięźonoby i zawarto pakt sta 
nowOzy, pod którym  i wyboroyby się 
podpisali, to k to m am  da w tym  wy­
padliu, pewną gw aranoyę, że w pra­
ktyce będzie on wykonany isto tn ie w 
duchu umowy ? O t o  przecież rozbiły 
si „punktacye**, bo realizowano je  
tak, jak  gdyby w nieb zaw arte były 
i jak  gdyby z nich wypływały postu­
laty juiemieckie. A wtedy był m ini­
strem  sprawiedliwości hr. Sohoenborn, 
który nie miał takiej przeszłości za 
sobą, aby m usiał byó wrogiem Czeohów. 
Kto zaręczy za to, że terazby jeszcze 
gorzej się nie s ta ło , gdyby obeony 
przyjaciel Niemoów a najw yższy stróż

dzie państw a powstała wśród najsroż- ja\  j Fobecnie t ludzi nie wr0. 
szych bolow, ujrzała światło dz ienne, Jdzy ^ rzeeież koM tJ tucy i. Nasi prze- 
w obwili, w której się rozpętały x»ą]-/oi *nfc zdaJ ai i p0^ iliaó 0 fk‘kois, 
gwałtow niejsze burze przeciw rządo- ^  ^ ^  ’ch ^  kodzi fc lko ua
wemu rozporządzeniu uważanemu przez b J  śĉ nas j ic h J w ólnyJm wro.
n a s  za słuszne i sprawiedliwe i unie J  Cxdyby nie było powszechnie
m otliw iły załatw ianie spraw państwo- ; znan^ r4 o z ą , że powrót do absolu-
S i e m  celu pow stałl, aby E n a T r a -  ^ ^ u  trafiłby na najgw ałtowniejszy
l 7  W w . ,  i L e d ,  patia ( a X
m eutaryaraa i m  dopnśoió beapraw ia la’b ai „ ollzi0 „ \ aw t *  
do zaohwiama państwem, 1 & J ^ ’ - ’

C O  D A L S J ?
Lw<w d. 5. czerwca.

Po zam knięciu parlam entu wiedeń­
skiego, stało się na łamach dzienni­
ków wszelakich odcieni najaktualniej- 
szem py tan ie : co dalej? Pisma pół- 
urzędowe i w tym  wypadku zgodnie 
z nimi idąca niemiecka prasa liberalna 
odpow iadają: rokowania, kompromis, 

jugoda! Forma nie nowa, rada możet 
Snawet nie zła — niewątpliwie atoli 
nader trudna do, pr sprow adzenia, do 
wykonania.

| Z powodu, że jako powód obatruk- gpraw jediiwoż0i został też wykonawcą 
cyi w parlamencie wiedeńskim poda- j kontraktu ugodowego, 
wali N iem cy: rozporządzenia języko- Z jakiejkolwiek przeto strony  -  

. we dla Czech i Morawn, - więc roko- wywodzi dalej Politik  — patrzeć bę-
< wama, Kompromis czy ugoda odnosić daiemy ua propozyoye rząd^  j libera . ^    _    _
się “ UdZd: do Czeohów i Niemców, mo- n iemieckich, to jednak  nigdy n io .tem , gdyż wedle ogólnego przeświad
żnośó zaś uwieńczenia tych ro k o w a ń   _____________    r_  xt:„1 ’ P J___ f . j __________________.
jakim  takim  pomyślnym rezultatem

Większość zaś nie będzie w inna,! zapewnił m inister prezydent Raili po- 
jeże li rzeczy wezmą taki obrót, jakie- słów mocarstw, że r z a d  g r e c k i

to
stn .ała już raz w Radzie państwu  ̂ pragnienie meszt zęsne i zarówno 
przez lat dwanaście. Zdarzenia poh- ^ . .  -
tyczne oddaliły je j części składowe na | ZgnbPne 
jak iś ozas od siebie, ale ona na now o! 6
Ożyła, silniejsza niż dawniej, bo świa-i Podobne m rzonki nie m ają nigdzie 
doma siebie. Dawniej nie umiała z n a - 'u  nas racyi bytu, ale wypadki z dni 
leźć dla siebie wspólnego miana, n ie ! ostatnich mogą tylko ułatwić pracę 
umiała postawić sobie program u — ;tym  najskrajniejszym  stronnictwom, 
dziś nazywamy się stronnictwem au- które dążą do gwałtownego przewrro-

tu  w ustroju społecznym, a dla kló 
ryeh istnienie państw a i religii nie ma 
wcale znaczenia.

A je s t jeszcze głębsza różnica mię

nazywamy 
tonomistów, a w projekt adresu wło 
żyliśmy program, w którego obronie 
trw aó będziemy. Program ten opiera
się na zasadach prawnych, ehrześoi- \ o ___ j _____  t ___  _________ ^
jańskich i wolnościowych. (Żywe o- j dzy nami, a politycznym i naszymi 
klaski). j przeciw nikam i: je s t  nią przeciwień-

Qsfearzają nas, że rozsadzamy pań- (stwo, istniejące między mechanicznym 
gtwo. Roztrząśnijm y własne sumienie a organicznym  us rojem państwu. Nasi 
i w łasny program i zbadajmy, czy I przeciwnioy wierzą w praw idła sztu 
je s t oo prawdy w tych zarzutach. W czne. żywcem skopiowane z innych sto- 
tem, do czego dążymy, nie możemy j sunhów. My wierzymy, źe państwo będzie 
nic znaleźć, coby mogło wytłumaczyć ; na teras zażywał■> pokoju, a w przyszłości 
niesłychanie gwałtow ny opór, nam ‘̂wzrastało w potęgę i znaczenie, jeżeli się 
stawiany. poprze na naturalnych, historycznych uczu-

Chccmy zachować historyczną indy -• ciach ludów — że większą chwałę i
widualr.jść królestw i krajów, których 
nie powinno się reduko-vy?ć da pazio 

,a zwyozajnyoh departamentów. I 
któżby miał w Austryi odwagę po­
siedzieć, ie  chce czegoś innego ?

w p ły s  większy, niżby je  mogło osią 
gnąó na polach zwycięskich bitew, 
zdobędzie, jeżeli pierwsze na świecie 
rozwiąże kwestyę, jak  można zaprząc 
odrębne ludy, obce sobje obyczajem,

zależy w pierwszym  rzędzie od skłon­
ności owyoh stron do kompromisu.

Niemcy — powiada praska Poli 
tik  — ozynili dotychczas wszystko, 
aby naród ozeski jak  najbardziej roz­
goryczyć. Przypuśćm y atoli, że zamilo- 

! Av«T>rro-|-f*lK>j«rjetrt Tf Aród ~ n#fl eiłniCj- 
sze aniżeli in stynk t samozachowaw­
czy, — gdzie j?dnak są ci pełnomo­
cnicy Niemców, k tórzyby byli kompe­
ten tn i do podpisania układów pokojo- 
jowych ?

Trzy stronnictwa niemieckie w Cze­
chach istn ie ją : postępowcy, ludowcy i 
schónereriam. Ci ostatni, jako nieobli­
czalni, nie wchodzą w rach u b ę ; ludo­
wcy jako program swój proklamują 
podział królestwa czeskiego na czeską 
i niemiecką połowę, co dla Czechów 
nie nadaje się naw et do d yskusy i; zo­
stają tedy tylko postępowoy, stronni­
ctwo w rozbiciu, reprezentujące raniej 
szość Niemców w Czechach, a nadto 
pragnące, aby ugoda objęła także Śiązk 
i Morawę.

Ale chociaż znalazłyby się po stro­
nie niemieckiej czynniki zdolne do 
rokowań i ugody, to jakaż podstawa 
ugodowa przyjęfcąby byó m usiała ? Że 
Czesi w kwestyi rozporządzeń języko 
wych znacznie więcej muszą się do­
magać, aniżeli rozporządzenie hr. Ba- 
demego im przyznaje -  to rzecz nie­
wątpliwa. Już Tacy tu s jako  pierwszy 
warunek swobody i wolności narodu

goby właściwi sprawcy najm niej pra­
gnęli, a który właśnie ich z całą siłą 
dotknie. Przez la t trzydzieści ekspery­
m entowano w Austryi, więcej nawet 
eksperym entowano aniżeli rządzono, 
a to dlatego, źe państwo ustawiono 
na innych fundam entach, aniżeli te, 
które odpowiedne są dla jego n a tu ­
ralnych właściwości, dla jego h isto ry­
cznego rozwoju, dla jego narodowo­
ściowego składu. Dotychczas w szyst­
kie próby usunięcia tych sztucznych 
fundamentów, a zastąpienia ich natu- 
ralnemi okazały się bezskuteczne. J e ­
żeli więc Niemcy chcą podkopać pila- 
stry, na których spoczywają podpory 
centralizm u, to praca ioh je s t tylko 
dla nas i innych stronnictw  prawicy. 
Z pewnośoią nie przeszkodzimy im w

ponętn go w nich nie dojrzym y. Niemczenia praoują oni tylko nad wyro 
dlatego, abyśmy ju ż  naprzód odrzu- wnaniem  drogi dla jedynego pewnego 
cali porozumienie się — nie, z pewno- wyjścia z obecnego chaosu : pracują 
śuią nie będziemy oponowali próbom, nad pow iotem  do zasad federalisty- 
ale zdaje się nam, źe najuiestosow- jznych. 
niej sza chwila została na to wybrana, 
ib j  doprowadzić nanowo do ugody.
JSJhSkiłt* iatoieje przeoi^typrobierz, któ- 
rym  sneifi* órrb£adnv* N 
Niemcy mają i ozy szczerą je s t  ich 
chęć zgody. W czeskim sejm ie leży 
eddawna gotowy p ro jek t prawa ję z y ­
kowego. Trzeba go tylko poddaó pod 
dyskusyę, a z pierwszyoh zaraz de- 
klaraeyj Niemców co do jego treści 
będzie można poznać, ja k  się nap ra­
wdę rzecz ma z ich zamiłowaniem po­
koju. Obawiamy się, czy próba nie 
wypadnie dla nich niepomyślnie. Mi­
mo to hr. Badeni ma wolne pole do 
działania. Może i w czeskim sejmie 
spróbować, czy ma szczęście. U re ­
prezentantów  ozeskiego narodu i kon­
serw atywnej szlachty nie napotka na 
opór, a przeto talen tu  pośrednika bę­
dzie m usiał popróbować najpierw  u 
Niemców. Uda m a się, to  dobrze, nie 
uda m u się, to  m y na tem  nio nie 
stracimy.

Naród czeski może spokojnie spo­
glądać w przyszłość, a gdyby mu na­
wet przyszło przez nowe przejść do­
świadczenie, to zniesie je  odważnie 
tak  jak  w przeszłości. Wedle wszel­
kiego prawdopodobieństwa nie ma o- 
bawy nowej ery ucisku.

U io t'•• m

Lwów d. 5 czerwca.
R z ą d  g r e c k i  rozesłał nowy o- 

k ó l n i k  do swoich pełnomocników za 
granicą, w którym  oświadcza, że Gre- 
oya, poruczyw szy sprawę swoją mo­
carstwom, gotowa je s t  poddać się ich 
decyzyi. Co do poprzedniego okólnika 
(wystosowanego przeoiw żądaniom tu ­
reckim) powiada nowy okólnik, że 
Grecya zam ierzała w nim  tylko zwró­
cić uwagę m ocarstw  na przesadną 
wysokość żądań Porty. Jest to wi­
docznie autentyczna treść ostatniej 
noty greckiej i inne krążące wersye
odpadają

Staio się więc po woli zwłaszcza 
Niemiec, które wnosiły, aby m ocar - 1  go rokowania ciągleby na włosku wi-

z g a d z a  się na zaprowadzenie a u t o- 
n o m i i  n a  K r e c i e  i nie użyje ża­
dnych środków, któreby dodały Kre- 
teńczykom otuchy do dalszego staw ia­
nia oporu przeciw zaprowadzeniu a u ­
tonomii. Nadto ma prezes heteryi Me­
las złożyć tę godność swoją. Wiado­
mość o zamierzonem postawieniu go 
w stan  oskarżenia jes t podobno przed­
wczesną. W każdym  razie je s t jednak 
faktem, że nadużywał on wielkiego 
wpływu, jak i był w stanie wywierać 
na przebieg całego przesilenia.

Melas był właśnie tym, który przez 
twierdzenia, opierające się rzekomo 
na stanowczych przyrzeczeniach, że 
Anglia przyjdzie Grecyi w pomoc, 
wprowadził ludność grecką w błąd 
co do sytuacyi, a tym  sposobem u trud ­
nił pośrednio położenie korony.

Sprawa z a w i e s z e n i a  b r o n i  je ­
szcze nie atoi całkiem jasno. Przyjęto 
je  jako  fakt, aby można wdrożyć ro ­
kowania, ale jeszcze pozostały haczki, 
za pomocą których Turoya a nawet 
Grecya zerwać je  mogą. Na każdy 
sposób odniosła Porta przez tę  sprawę 
znaczne zwycięstwo. W nocie swojej 
z  d 31 m aja nie chciała bezw arunko­
wo przedłużyć pioi-wotiiego zawiesze­
nia broni i odgrażała się, źe z jego 
upływem  d. 5 bm. (dzisiaj) na nowo 
rozpocznie operacye wojenne. Zebrali 
się ambasadorowie na konferencyę 
z Tewfikiem baszą, k tóry  absolutnie 
odrzucał propozycyę rosyjską, aby ro- 
zejm trw ał stale aż do zawarcia po­
koju, m otywując to tem, że w razie 
przew lekania się rokowań pokojowyoh, 
Turcya musiałaby ogromne ponosić 
koszta przez utrzym yw anie wojsk 
swoich w Tessalii, w ozem większość 
ambasadorów Tewfikowi baszy s łu ­
szność przyznała. Tewfik proponował 
od siebie odnawianie rozejm u co 48 
godzin, na co znowu ambasadorowie 
nie przystawali, bo trudne ju ż  bez te-

ła  się gotową do bezwarunkowej u le ­
głości. Mocarstwa mają t raz swobo­
dną podstawę do dziaiania i u k ł a d y  

Jeżeli plan narodowej zgody mię pójdą zapewne raźniej niż się zrazu 
dzy Niemcami a Czechami nie dojdzie zdawało. Po zawarciu rozejm u zaraz

stw a w żadną się nie zapuszczały iu  j siały. Dopiero na drugiej konferencyi 
terwencyę, dopóki Grecya n ;e oświad- \ udało się ambasadorom uzyskać przy- 
ozy, że bezwarunkowo poddaje sięjzw olenie Porty na rozejm oświadcze- 
przyszłem u orzeczeniu Europy — ja k - |n ie m , że mocarstwa w zasadzie przy- 
kol.viek Grecya jeszcze nie ośw iadczy-_ stają  na częściową zmianę kapitulacyj

' co do poddanych greckich w Turoyi, 
na czem zwłaszcza sułtanow i dużo 
zależy.

M i s y a  a n g i e l s k a  u M e n e l i k a  
nic praw ie nie wskórała, jeżeli mamy
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N apisał

Wiktor C lie r b i i l le z .
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(Ciąg dalszy.)

— A to nieznośna spraw t, a prze­
klęty  Kazimierz 1

Miotała nim w duszy głucha nie­
pewność. Chociaż pogoda była równie 
piękną, u niebo równie jasne jak  wczo­
raj, chociaż morze miało i dziś barwę 
turkusową, ohpciaż drzew a pełne były 
śpiewających ptaków, to jednak jem u 
wydawało się, że i światło było mniej 
prom ienne i niebo było jakby jakąś 
zasłoną okryte i fale bvły mniej błę­
kitne i słowiki i trznadle poohrypły, 
wołając do niego po a n g ie ls iu : „Zgorż- 
kniałe serce nie zdobędzie pięknej 
przy jao ió łk i!“

Rozmyślając nad smutny przygodą, 
nad silnem  postanowieniem zachowa­
n ia  zimnej krwi, ostrożności i hamo­
wania się w zapędaoh na  niebezpie­
czne manowoe, nad pożałowania go­
dną łatwością, z jaką pozwolił rozsąd­
kowi zejść z właściwej drogi, powta­
rzał sobie, że n ik t nio nio poradzi z

własnem usposobieniem, źe charakter j mieć, wym ierzano każdemu szacunek gwałtow na żądza oię napadła, aby bro- 
każdego jes t prawdziwym kowalem je -  ̂należny i szybkość usługi. Od kilku nić przeoiw niemu jakiegoś starego 
go przeznaczenia, że szczęśliwymi są j dni zgodzono się powszechnie, że n o -«chłopa, k tóry  i tak zabierał nie swoje 
oi, co się wcale m e unoszą, a um ie ją ; woprzy były znaoznie wyprzedził in-;  szyszki! Niech mnie o nie poprosi, a 
się zastosować do okolioznośei, bo n i-jnych  w szystkich i że z pewnością dani mu ich tyle, ile sam zeohoe, ni­
gdy przez wyskoki złego hum oru niej pierwszy dobiegnie do sncŁy, to też gdym ich jeszcze nikomu nie odmó- 
uarażają się na niebezpieczeństwo for-1 Sara z n ad zw y cza jn e j uszanowaniem  wił, tylko nie chcę, aby się pierwszy 

: tany , k tóra im się może uśmiechać, i zawiadomił go, iż pan Trayaz chc ia łby ' lepszy włóczył po lesie. Al e j a  wiem, 
Powiedziawszy sobie to wszystko, sta -1 się z nim widźieó. jo  co tobie chodziło. Szukałeś tylko
rał się wrócić do równowagi um ysłu,; W tym , stanie umysłu, w jakim  się pozoru, aby Suoquiar’owi dokuczyć, 
przekonyw ał sam siebie, że unosząc znajdował, Sylwery byłby wolał, aby sJ>y mu dowieść, że masz w stręt do 
się, żle postąpił, bo zrobił tragedyę z j g am mniej mu okazywał uszaaowa- J 6S° osoby. Masz wymowne oczy.

nia, a za to lepszą jaką przyniósł wia- Gdym oi go wozoraj przedstaw iał, 
domośó. zaraz spostrzegłem , iż ci nie przy-

głupiej sprawy i pocieszał się nadzie 
.ją, że wszystko się jakoś ułoży i ja- 
1 koś spokojnie minie.
; Gdy się zbliżył do willi, zobaczył 
Sama idącego ku niemu.

Sam był pokojowcem w uja spro- 
wadzunym z Ameryki. Służący nasi 
rozbierają nasze postępki i wydają na 
nas sądy. To, oo się dzieje w salonach, 
3taje się bardzo rychło przedmiotem 
rozmów i żartów w izbie czeladnej. 
Od marszałka dworu i pierwszej po­
kojówki, k tóra fryzowała Kasię i pa­
nią de la Farlóde, aż do ostatniego 
kuchcika i stajenńego, cała liczna 
służba Trayaza śledziła z żywem za­
jęciem zaciętej partyi, rozgrywającej 
się w Sadzie Figowym.

Rozprawiano o nadziejach każdego 
ze spadkobierców, o stopnia łask, ja ­
kie zdobyli, o niepewności i zmi*n- 
nyoh kolejach ich faworów, o ich po- 

1 wodzeniach i niezręoznych krokaoh. 
Zakładano się o nioh jak  o konie i 
wedle szans, jak ie  kto z gości mógł

Skoro go tylko uroczysty Amery • j P.a.d ł do 8uf n- Myślisz pewnie, że ty  przez silnyoh

jego przeszłości, nie informując się o 
charakterze i obyczajach? Sucquier 
je s t  doskonałym rządcą, na wszyst- 
kiem się rozumie i to je s t  rzeczą naj­
ważniejszą. Jeżeli ma jakie rachunki 
z Panem Bogiem, to już  rzecz jego 
własna Owa spekulaoya z gruntem , 
którą mu w yrzucasz, była zupełnie 
bez zarzutu, oałkiem prawna. Kupo 
waó ta n io , a sprzedawać drogo, to 
rzecz każdego kupoa. Może miałbyś 
ochotę usunąć handel ? Tam do licha, 
interes je s t  interesem, a prawo życia 
powiada, że słabi mają być zjadani

Rozumiem już  teraz  całe za jśc ie : 
niepowodzenie tego budowniczego przy­
pomniało oi ojca arohitekta i jego ru-

kanin wprowadził z wielką oeremonią ® .° Ja P*ldo 81<i mQsimy oałemu 
do gabinetu Trayaza, w którym  nań priE 00
czekano, natychm iast zrozumiał, żc Skruszony grzesznik, k tóry  do ________  , 0______ ___  - «-D-
burza wisi w powietrzu,. Aby nabrać: obwili ani słowem się nie odezwał, lDę. Wiesz, co ci powiem? Wcale nie 
pewności oo do tego, nie trzeba m ujOtworzyi teraz usta  i rzekł : widzę jeszcze dotąd, aby Rayinot nie
było dwa razy patrzeć na wuja. — Gzy wiesz, wuju, kto to taki, miaj byd bardzo przyzw oitym  czło-

W gniew ie Trayaz nie by wał h a -i tell Sucąuier, czem się zajm ował w wiekiem, a twój ojciec był, nie gnia- 
łaśliwym, nie wybuchał wcale jak &ix j czy ci opowiadano his oryę waj niedołęgą. Pow inien był nie-
bomba. Zawsae panował nad sobą, a 
wzruszenie zdradzały u niego tylko 
zaróżowione policzki, praw ie niedo- 
strzeźone drżenie warg i urywana wy­
mowa z lekkiem zacinaniem  się. Rzu- 
oił na Sylwerego spojrzenie słodko 
kwaśne i giestem  wskazał mu krzesło.

— Znowuś narobił aw antur?  — aa- 
czął pytaó. — Proszę o ię , po co się 
w to mieszasz ? Czy to ju ż  taka natu­
ra u oiebie wtykać nos tam, gdzie nie 
masz nio do roboty ? Pilnuj swego no­
sa l Mój rządca sam sobie da rady

o tym  buqowniozym... 1 dowierzać i bronić się. Gzyź tam ten
Kazałem jem u samemu opowie- d rug i m iał go ostrzegać? Już tak  sam

dzień ją  sobie — przerw ał Trayas.
Gdy był bardzo wzruszony, nie 

mógł ustać na miejscu, i  teraz więc 
zaozął chodzić, po pokoju, a każdym

P an  Bóg ustanowił, że człowiek zrę­
czny zawsze bierze mazgajów, a p ier­
wszym stopniem  zręczności, jeżeli 
ohcesz wiedzieć, je s t wyciąganie ko-

razem, gdy przechodził koło Sylwere- j rzyśoi dla siebie z oudzych kłopotów, 
go, szukał jego wzroku, niestety  — .Drugim  stopniem  to spraw ianie in- 
zawsze daremnie. Sylwery siedział z j n y m kłopotów dla swojej korzyści.
głową spuszczoną i z oczyma w zie-jT ak  zwani poczciwi ladzie, wszyscy j inaczej je s t  teraz  zbndowana, niż 
mię spuszozonemi. jjak  ich znałem, byli to tohórze i nie-

— Czy myślisz może — mówił d a - ; dołęgi. Byliby nie wiem oo za to da­
lej, zapalająo się — żem tak i g łupi li, aby móc kogo w grze oszukać, ale

i nietyle brak im było chęci co zdol­
ności. I to tak  zawsze. Gdy się prze­
grało sprawę, w tedy trzeba się po­
cieszać wymyślaniem zasad i głosze­
niem ich z kazalnicy, wtedy to pow sta­
ją  onotliwe oburzenia na szczęśliwego 
gracza i w tedy denuneyuje się go 
przed całym światem i oddaje pod 
władzę sumienia publicznego. A wszy­
stko to razem, to tylko siew przy­
szłych głupców. Nigdym nie dow ie­
rzał ludziom tak  zwanych stałych z a ­
sad. Nie spotkałem w życiu ani j e ­
dnego, k tóryby był cos wart... Ty 

Smasz dużo przymiotów, mój chłopcze,
' i dużo doskonałych zalet, ale na nie- 
; szczęście nabiłeś sobie głowę jakąś 
rom antyczną m etafizyką, k tóra ci mo­
że, jeżeli nie będziesz się m iał aa 
baczności, stanąć na zawadzie w dro­
dze do karyery. To czysta choroba, z 
której powinieneś się w yleczyć.. No, 

imój  Boże, chętnie ci przyznam, że i- 
stnieje kodeks moralności, ale ty  na- 

' wzajem musisz mi przyznać, że ko­
deks ten się zmienia stosownie do 

i m iejsca, czasu, charakteru i zawodu.
; Są czyny dozwolone w okolicach gór­
niczych am erykańskich, a te same 

’ czyny zabronione są w Europie. Ja 
I sam zabiłem dwóch ludzi, którzy mi 
I zawadzali, a czy dlatego noga moja

■ i ii ‘ ‘ ~
j przedtem , albo ozy mam mniej spo- 
Jkojne sumienie, niż daw niej?  Tyle się 

_ : troszczę o te  zabó jstw a, co o mysze
'z  polioyą na moioh gruntach. Co za 1 brać w służbę człowieka, nie badając nie wiedzieli, ja k  się zabrać do tego łajno. (C. d. n.)

Prm acne Panie! Spróbójeie tylko raz wyprasować , B a Ż a n t a “ krochma­
lem brylantowym do nacierania, a przekonacie się, źe jest o 
wiele praktyczniejszy i lepszy od innego. Źądajoie więo tylko ^ B a k łita “ krochmal brjl niowy odznaczony dużym medalem srebrnym  w r. 1894. 

Do nabycia 
we wszystkich, handlach korzennych.



2 GAZETA NARODOWA z Niedzieli dni* 6. CzerwcaJ1897. Nr. 156.

w ierzyć telegram owi paryskiej „Ajen- j wniosek i przyłącza się doń — to sa 
cyi H avasa“ zA denu : Menelik oświad- i mo obrońca dr. Sokal.
czyi, że pragnie wejść z Anglią w sto­
sunki niemniej ścisłe, ja k  z Franeyą, 
Włochami i Egiptem , ale pod tym  
warunkiem , aby nowe trak ta ty  co n a j­
mniej przez resztę państw  sąsiednich 
tj. Francyę, Włochy i Turoyę jako 
zwierzchniczkę E giptu, ratyfikowane 
zostały. Co do załatw ienia spraw bie­
żących, zwłaszcza zaś co do Nilu i 
Sudanu, oświadczył Menelik, źe go ­
tów sześć mocarstw europejskich, jako 
gw arantów  całości terytoryum  tu re­
ckiego w Afryce, prosić o stałe wy-

Proknrator p. Seredowski powołu­
jąc  się na swe w tej. mierze na w stę­
pie rozpraw y ju ż  poczynione wyja­
śnienia, przypom ina raz jeszoze, że 
oskarżyciel publiczny pragnął łago­
dniejszego osądzenia sprawy, — stw ier­
dza natom iast, że rozprawa nie wyka­
zała, kto właściwie zadał owe oiosy 
śm iertelne, sąd przysięgłyoh zatem wy­
rokować nie może w takich okoliczno­
ściach.

Dr. Sumper między innemi wska­
zuje na ustawę z roku 1862, stano-

tyczenie granic swego państwa. Je s tjw iącą  część in tegralną ustaw  zasadni- 
to ze strony Menelika zjadliwa złośli- i czych, w której wyrażone je s t :  „nikt 
wość, że co do Egiptu żadnego wply- jn ie  może być pozbawionym swego sę- 
w u nie przyznaje Anglii, tylko "nr-Idziego ustawowego11; dlatego mówca
cyi. Wedle Timesa misya angielska 
wraca z listem  Menelika i prezentam i 
jego żony dla królowej W iktoryi.

Zbrodnia dawidowska.
Lwów d. 4 czerwca.

Pierwszym  popołudniu przesłucha­
nym świadkiem był Wojciech Macie­
jow ski, zeznawał on odmiennie od in- 
uyoh, w tem mianowicie, że Popiel 
wedle tw ierdzenia Maciejowskiego miał 
po zastrzeleniu Daoki pozostać jeszcze 
jak iś  czas w izbie żandarmskiej i n a­
wet wzywać pomocy Wojciecha, a pó­
źniej gdy uciekał już do domu ktoś 
go m iał uderzyć po ręku, Popiel u- 
padł, nad nim schylił się Grab, w yry­
wał mu rewolwer i w tej chwili żan­
darm  chłopu w ty ł wpakował nabój 
karabinu.

O zniknionym  świadku Błahucie, 
tym  który  Brygidę Grabo wnę miał w i­
dzieć, jak  kopała leżącego już we 
krwi Popiela, opowiedział Maciejow­
ski, iż dał mu nocleg u siebie po wy 
borach. Podczas tego noclegu „ciągnął 
on mnie za język", powiadał wczoraj 
Maciejowski, „ale ja  go jeszcze lepiej 
ciągnął.“

Błahuta ma być pijaozyną i po pi­
janem u wygadał się przed Maciejow­
skim, iż pójdzie do komisyi śledczej 
i powie na Grabównę, ohooiaż je j nie 
w idział.

Z pomiędzy reszty świadków, któ­
rych  później przesłuchano, w ażniej­
szymi byli ty lko : Franciszka Korze­
niowska, k tóra z oskarżoną Grabówną 
piła w karczmie, a potem do domn 
poszła, Stanisław Chyrowski, który 
świadczył, że b rat jego oskarżony Jan 
Chyrowski był przez jak iś  czas w 
karczm ie i spokojnie potem poszedł 
do urzędu gminnego.

Z zeznań innych świadków w yni­
kło, że Chimczyn faktycznie gonił 
Popiela, a Wasyl Nakoneczny bił go 
drągiem.

Rozprawę odroczono przed godziną 
ósmą.

obstaje przy wniosku obrony, bo try ­
bunał orzekający dla winowajoów 
śmierci Popiela nie je s t ustawowo 
wskazanym.

Przewodniczący oznajmił, że podda 
wniosek pod głosowanie dopiero po 
zupełnem ukończeniu postępowania 
dowodowego.

Przystąpiono więc do odczytania 
całego szeregu zeznań protokolarnych 
z postępowania śledozego, w któryoh 
świadkowie nowych szczegółów nie 
podają.

Ciekawy jedynie szczegół mieści 
się w protokole Antoniego Dawisohna, 
dyrektora dóbr Dominikańskich. Świa­
dek ten, dowiedziawszy się, że Popiel 
przyjął urząd kom isarza wyborozego, 
usilnie nalegał nań, aby ten  urząd 
złożył. Ale Popiel zapewniał go, że 
wybory w Dawidowie odbędą się z 
wzorowym spokojem. — Ale świadek 
konstatuje, że mowy „der Aufhetzer 
aus Lem berg11 (sooyalistów), padły na 
g runt podatny.

Niejaka pani Karolina Dziubakiewi- 
czowa z Dawidowa, wdowa po pedelu, 
s tw ie rd za , że Kozakiewicz nagadał 
chłopom takich rzeczy, że im od razu 
w głowach poprzew racał; gdyby nie 
on, porządek i spokój nie zostałby za­
kłóconym.

Dalszy ciąg rozprawy dziś po po­
łudniu.

Czas odnowić przedpłatę

K R O N IK A .
Lwów d. 5. czerwca.

Zapiski osobiste. P oseł Horzica odje­
chał wczoraj do Pragi.

Z z-konu  0 0 . Kapucynów. Dnia 1.
czerwca odbyła się kapituła 0 0 .  Kapucynów  
i prow incjałem  został wybrany 0. Ignacy  
Kolbusz. Definitorem I 0 . Augustyn Watras, 
definitorem II 0 . Hieronim Ryba, definito­
rem III  0 . Serafin Burda, czwartym w resz­
cie 0 . Lanrenty Słowik. Kustorzem I obra­
ny Bronisław  Stepek, drugim 0 . Floryan  
Jauocha, który zarazem jest teraz gw ardya- 
nem w Krakowie w miejsce O. Bernarda 
Klnzek. Ten jednak jako rekonwalescent po 
tak ciężkiej chorobie, którą teraz przeszedł, 
pozostaje nadal w Krakowie. Gwardyanami 
zostali w Sędziszowie 0 .  Bronisław, w Kro­
śnie 0 . A ugustyn, w Rozwadowie O. Sera­
fin, w Kutkorzu 0 . F eliks P iesow icz, w 
Olesku 0 . Lanrenty. Przeniesieni z Krako­
wa : 0 . Letus do Krosna, 0 . Honorat do 
Kutkorza, 0 . Konstanty Jaroń do Sędziszo­
wa. —  Z Krosna : O. Alojzy do Sędziszowa, 
0 . R udolf do Oleska, 0 . Piotr do Sędziszo­
w a i 0 . Sylwester M oskal do Krakowa. Z 
Sędziszowa 0 . Augustyn do Krosna, 0 . Ksa­
wery Materna do Krosna. Z Rozwadowa .0. 
Kajetan R usin do Krakowa. 0 . Ignacy Kol­
busz jako prowmcyał zamieszka teraz w 
Krośnie.

Prom ocja. Ks. Adam Gerstnaann, ka 
płan archidyecezyi lwowskiej o. łac. otrzy­
m ał stopień doktora św . teologii na w szech­
nicy w Insbruku,

Z a rm ii. Kapitanowie rachunkowi Mik. 
Zubrzycki z szpitala garnkowego w Buda­
peszcie i Franc. Kwiatkowski z 85 p. p. 
przy sposobności przejścia w stan spoczynku 
otrzymali tytnł i charaktsr radców rachun-

Lwów d. 5. ozerwca.
Dzisiaj po otwarciu porannej roz­

prawy ogłosił przew odniczący uchwa­
łę trybunału, odmawiającą wnioskom 
obrony o przedłożenie listy  wyborozej 
gm iny dawidowskiej oraz dat, ile z 
nprawnionyoh było powołanych do 
głosowania, i ilu było ogółem urlopni- 
ków i rezerwistów.

Józef Grab, zwany „żandarm* 52 
lat, rz. kat., gospodarz z Dawidowa, 
krew ny obydwu Mazurów zeznaje pod 
przysięgą: Był w karczmie, gdy wpa­
dło tam kilku chłopów i poozęli wo­
łać: „a wy gospodarzu czemu nie i- 
dziecie bić, — przecież Popiel pokradł 
papiery". Przed koszarami stał jakiś 
ozłowiek w sieraku i czapoe baraniej, 
który  cisnął się do domów. Czy to 
był Chimczyn świadek nie wie. Gdy 
ju ż  był zabity, Loster uderzył św ia­
dka ręką w piersi i z a p y ta ł: „a wy
czemu nie idziecie bić?" Loster był 
wtedy trochę pijany. Żandarmi zaraz 
po zastrzeleniu Graba odstąpili od Po­
piela.

Na tem ukończono przesłuchanie 
świadków.

Następnie zabrał głos rzeczoznawca 
sądowy dr. Obtułowicz oelem p rz e d -! kowych. Podporucznik rezerwowy Ryszard 
stawienia spostrzeżeń komisyi sądow o-! Blass z 40 p. p. został rezerw, asyst, inży- 
lekarskiej przy obdukcyi zwłok śp. nisryi w Przemyślu. Zastępcami oficerów w 
Popiela. Popiel był m ężczyzną silnej rezerwie zostali: Jędrztj Jaliez z 9 p. drag., 
budowy la t około 45, średniego wzro-1 Zygmunt Zamoyski z 6 p. uł. i Ernest Ma- 
stu, dobrze odżywianym. Na głowie! jer z 11 p. uł. Akeesistą prow. w rezerwie 
denata znajdow ały się rany długie na Konst. Groman we Lwowie. Weterynarzem 
11 centym etrów, doohodzące do cza- jw rezerwie Józef Samsula z 57 p. p, 
szki i rany kątow ate; ogółem znale j Przydzieleni zostali po wysłużeniu roku 
ziono dwa złamy czaszkowe a obok prezencyjnego zastępcy rezerwowych lekarzy 
tego 13 ran  pomniejszych. Zginął asystentów: Stolper Leib do 58 pp., Urbach 
śmiercią gwałtowną, skutkiem  porażę- J. 90 pp., Brings Joel, 13 bat. strzelców, 
nia mózgu. Czaszkę złamano mu naj ■ Ernst Mar., 24 pp„ Feuerstein Mark, 80 
pewniej jeszcze w czasie pochodu z pp., Fischer Adolf w Przemyślu, Herzberg 
koszar żandarmeryi. Wedle wyników S. i Labin reete Gliickmann H. 58 pp.,
naukowych porażenie mózgu sprowa- Oller J. 9 pp., Steinschneider Emil 00 pp.,
dza śmierć najdalej w pół godziny. \ Venigerhoitz J. do Przemyśla, Brandeis 
T y lk o  te ciosy, które spowodowały pę- ’ Szymon 20 pp., Kubr Fr. do Przemyśla, 
knięcie czaszki, stoją w związku ze Schwarz Ed. do Przemyśla, Chladek Jaro- 
śmiercią Popiela. sław 57 pp., Jirman Wacław 05 pp. Im-

Z kolei zabrał głos rzeozoznawca chofer Ryszard i Knospel Ludwik 45 pp., 
dr. Chomin, który wydał orzecze- Kraus Hugo 80 pp., Nowak Karol 40 pp.,
nie tej samej treści, co jego pop rze-. Etach F. 40 pp., Sehubert Karol 77 pp..
dnik. i Szolin Jerzy do Przemyśla, Stepan J. 56

Następnie obrońca dr. Sokal wnosi pp., Czaczkowski Józef 13 pp., Handel A. 
o zbadanie, czy oskarżony Rybczyń- 3 p. art. fort., Hendrycbowski J. 11 bat. 
ski nie je s t  z powodu starośoi urny- strzel., Kowalski Sewer i Meliński Fryd. do 
słowo niedołężnym, niepoczytalnym , szpit. garn. we Lwowie, Sehneidt Izydor 3 
Wniosek ten zmierza mianowicie do j p. art. fortecznej, Scherp D. 10 bat. pion., 
odpowiedniego ocenienia ciosu, jak i i Batko Jśzef w Krakowie do 2 p. art. fort., 
Rybczyński już  zupełnie po eksoesaoh Bier Leon i Droba St. 1 p. uł., Franciszek 
zadął Popielowi. ! Rudolf 3 p. art. fort., Kapelner Maks. 4 p.

Trybunał wniosek odrzucił. uł., Luster Leon 2 p. art. fort., Markstein
Obrońca dr. Lilien ponawia swój Wilhelm 3 p. furgonów, Salpetor M. 32 p. 

wniosek o odstąpienie całej spraw y *rt. dyw., Sehmelz J. 6 p. uł., Szarkowakl 
sądowi przysięgłych, jako jedyn ie  w! Ant. 11 p. uł.
tym wypadku kom petentnem u, ponie-j Przeniesieni: Kapitanowie rachmistrze
waż mamy tu  do czynienia nie z gwał- j Richter Karol, z arsenału we Wiodniu do 
tom publioznym, ale ze zbrodnią za- \ domu transportowego we Lwowie, Janiizkie-1
b ó j s t w a . wioz N. *1 pp. do wojsk, zakładu woteryn.

Jbrcóoa dr. Sum per popiera ten  Ikeesiści Kobliczek Just. s Seraj owa do

Lwowa, a Słakowiński Jerzy ze Lwowa do 
Serajewa. Do rezerwy przenieiieni poruczni­
cy : Guikowski Jan w Berazowicy wielkiej i 
Linbardt Wacław w# Lwowie. Lekarz puł­
kowy Marki Józef we Kwowie. De atanu 
pozazłuibowego przeniesiony Friedrich Ale­
ksander 57 pp.

W stan spoczynku przeniesiony kapitan 
rachunkowy Kubn Adolf we Lwowie.

Pozwolono złoiyó stopień oficerski pod- 
per. Hansikowi Wacł. t  40 pp. Wystąpić 
z armii pozwolono morwowemu lekarzowi 
55 pp. Idzińakitmu Wiktorowi w Źyweu i 
kapitanowi z 55 pp. Glzińakiemu Kazim. w 
Samborze.

Egzamin rządowy złożyli Maksymilian 
Domaszewski, weterynarz miejski z Zabłoto- 
w a; Jan Dziurzyński, weterynarz miejski z 
z Kopyczniec; Włodzimierz Hiolski, wetery­
narz ze Śniatyna; Adolf Gizelit, weterynarz 
z Dębicy; Adam Krzyształowicz, weterynarz 
miejski z Jasła; Zygmunt Markowski, asy­
stent anatomii w c. k. Szkole weterynaryi; 
Józef Rehak, weterynarz miejski z Melnika 
(Czechy); Władysław Rudnicki, weterynarz 
z Oświęcima; Wincenty Żuk ze Lwowa.

Iwanowi France. W ostatnim nume 
rze Czasopisma akademickiego znajdujemy 
„List otwarty młodzieży akademickiej w 
sprawie artykułu dr. Iwana Franki", zakoń* 
czony następująco: „Za to, że do rzędu
krzywd i obelg, jakich nam nie szczędzą 
wrogowie nasi, dr. Franko dodał jeszcze je­
dną, niemniej od tamtych bolesną; za to, 
źe niezgodnie z prawdą ośmielił się targnąó 
na nieskalaną pamięć poety ; za to, że pi$- 
ważył się w oczach nieprzyjaoiół narodu 
polskiego poniżyć tego, którego z pietyzmem 
czcimy — za to my w obliczu polskiego 
społeczeństwa i wszystkich ludzi uczciwych 
piętnujemy dr. Frankę mianem nikczemnego 
oszczercy i ciskamy mu w oczy słowa 
wieazcza, którego spotwarzył: „Precz od nóg 
mych — byś nóg moich nie spodlił"

Żydzi... bez maski, Tym, którzy się 
jeszcze nie pozbyli mrzonek asymilacji ży 
dów, podajemy wyimek z programowego ar­
tykułu Przyszłości, organu żydowskiego 
Czytamy tam : „Spoglądnijmy wrogowi (an­
tysemityzmowi) śmiało w oczy, zbadajmy 
spokojnie niebezpieczeństwo — a już ono 
prysło. Bo o cóż chodzi ? Z nizin ludu 
pchnięta grudami błota z wyżyn spadłego, 
roztrąca liche namioty żydowskie brudna fa­
la instynktów barbarzyńskich i niszczy ma 
jątek i zagraża istnieniu ludnośoi żydowskiej, 
nie znajdując zapory w powołanych do utrzy 
mania porządku władz. Stało się to w Oho 
dorowie, Dolinianach, Przemyślu, Wiedniu, 
Szpole, Warszawie, Oranie, Algierze itd. Ja­
kież to stare i banalne. Stara i oklepana to 
zwrotka, która dźwięczy nam w uszach od 
wieków dwudziestu. Znamy tę- melodyę aż 
nadto dobrze, słyszeliśmy ją z ust fenickich 
i syryjskich, greckich i rzymskich, gotyckich 
i celtyjskich, germańskich i frankońskich, 
słowiańskich i rumuńakich, jesteśmy do niej 
przyzwyczajeni i nie mamy zaprawdę powo­
du do roznamiętniania się i rozpaczania. 
Stara to piosnka • szaleństwie Edoma i 
cierpieniach Sema. Śpiewali ją flagelanci, 
gdy przeciągali przez Earopę biczując i ka­
tując żydów, śpiewali ją książęta niemieccy, 
wyciskający do ostatniej kropli swych „kam- 
merknechtów" i wyi "oający następ*^*- wj- 
zyskane oflary z krajów ■wyoh, ipiewafi ją 
Chmielnicki i Gonta i Kaniowscy i panowie 
polscy — znamy dobrze tę pieśń. A mimo, 
źe ją śpiewali i nam śmierć gotowali, n ie  
my z g i n ę l i ś m y  l e c z  oni ( ! )

„żadna konieczność dziejowa n ie  z mu­
s z a  u a s d o z 1 a n i a s i ę  z P o l a k *  
m i, lub jakimkolwiek innym narodem. Znie­
wolić nas chcieli do tego bezecnicy, udrapo- 
wani historyozoficznemi banalnościami, afe­
rzyści, chcący upiec swą pieczeń na b r u ­
d n y m  i c u c h n ą c y m  o g n i a  a s y m i ­
l a c j i ;  wczas jednak zdrowy rozsądek ludu 
naszego poznał ich szalbiercze zamiary i 
szybko jak bańka mydlana p r y s ł a  k ł a m ­
l i w a  l e g e n d a  a s y m i l a c y i ,  z os t a -  
w i a j ą c p̂ o s o b i e t y 1 k o c u c h n ą c e  
f e t o y y  i h a n i e b n e  ws p o mn i e n i e " .

M istyfikacja. Klub pocztowy prosi nas 
o zamieszczenie' następującego zaprzeczenia: 
Ktoś ogłosił pjakatami, i£ urządza dnia 6 
b. m. na dochód czasopisma Judischęs 
Volksblatt festyn ogrodowy prjy'‘współu­
dziale kapeli pocztowej, Ogłoszenie ;to jest 
nieprawdziwe, nikt bowiem nie odniósł gię 
do kompetentnych osób w celu przysłania 
kapeli pocztowej dla wspomnianej zabawy. 
Kapela pocztowa nie otrzymałaby zresztą 
wcale pozwolenia do brania współudziału w 
tego rodząju zabawie jak nadmieniony festyn.

W yfiór uzupełn iający  trzech człon­
ków Rady powiatowej w ^orlicach, a to je 
dnego z grupy gmin wiejskiej, rozpisało na­
miestnictwo na dzień 15, jednego członka z 
grupy gmin miejskich na 16. i jednego 
członka z grupy większych posiadłości na 
17. lipca.

Na eześć pp. g p riców  odbył się 
wczoraj bankiet w Kasynie narodowym.

P ojm anie  mordercy, ż  Białej piszą 
nam : Przed pół rokiem przeszło dokojiapo 
w Pless, na Ślązku pruskim, rozbójniczego 
morderstwa na bankierze Kohnie i zrabowa­
no znaczną gotówkę z kasy kantoru. Wła­
dzom pruskim, oraz tutejszej żandarmeryi 
udało się wpaść na ślad zbrodniarzy, trzech 
znanych i kilkakrotnie już karanych włó­
częgów tutejszego powiatu. Dwóch z nich 
aresztowano w kilka dni po dokonanej zbro­
dni w pobliżu Białej i odstawiono do sądu 
obwodowego w Wadowicach, gdzie jeden z 
nich więzieniu się otruł, a przed śmiercią 
przyznał się do zbrodni i wyjawił swych 
towarzyszy. Mimo to trzeciego z nich, naj­
niebezpieczniejszego, Włodarskiego, nie mo­
żna było pojmaó, ukrywał nę w bowiem w 
okolicznych górach i lasach i zdołał kilka­
krotnie ujść pościgowi; ba nawt przez trzy 
miesiące przebywał we Wiedniu pod przy- 
branem nazwiskiem. W dniu 2 b. m. poja­
wił się znowu w okolicy Białej, a wysłany 
za nim żandarm wpadł na jego trop i pu­
ścił się za nim w pogoń. Uciekając przed 
śledzącym go żandarmem, dobiegł Włodar 
ski aż tuż pod Białę i może byłby zdołał i 
tym razem umunąć, gdyby przypadkowo z 
przeciwnej strony nie nadszedł żandarm 
Lech, wracający właśnie do domu ze słu­

żby o godzinie 3 popołudniu. Zoczywszy 
żandarma, skrył się Włodarski w przydro­
żnych krzakach, a gdy żandarm, któremu 
wydało się to podejrzanem, zbliżył się do 
tych krzaków, aby go stamtąd wypłoszyć, 
począł Włodarski z ukrycia strzelać do nie­
go z rewolweru. Żandarm również strzelił, 
lecz nie trafił, a wówczas opryszek wysko­
czył z krzaków i począł uciekać. Kilkuna- 
stugodzinną służbą zmęczony żandarm nie 
mógł go pochwycić, ani też strzelać, gdyż 
w polu pracowało wielu ludzi i łatwo mógł­
by niewinnego trafić, mimo to jednak z o- 
statnim wysiłkiem gonił mordercę, a przy- 
■zło mu w pomoo kilku ludzi pracujących 
w polu. Wówczas Włodarski począł znowu 
strzelać, trafił jednego z pogoni śmiertelnie 
w jamę brzuszną, a drugiego ciężko w u- 
sta. Inni więc ustali w pogoni, lecz żan­
darm z narażeniem własnego życia, gdyż 
opryszek co chwila się odwracał i doń strze­
lał, ścigał go dalej ńż pod pierwsze domy 
Białej. Tu dopiero jeden z murarzy stoją­
cych na rusztowaniu, pochwycił kawał ce­
gły i trafił zbrodniarza w czoło, skutkiem 
czego tenże chwilą przystanął, z czego sko­
rzystał żandarm, aby go pochwycić i obez­
władnić. Rannych przeniesiono bezzwłocznie 
do tutejszego szpitala, gdzie prymaryusz, 
znany operator dr. Bogdanik, dokonał w 
asyztencyi miejscowych lekarzy potrzebnych 
operacji. Mimo jednak najtroskliwszej opie­
ki 19-letni chłopak Homa, któremu zbro­
dniarz przestrzelił żołądek, zmarł dziś nad( 
ranem po 36 godzinach strasznych męczar­
ni. Życiu drugiego rannego nie grozi nie­
bezpieczeństwo, choć rana jest brrdzo ciężką. 
Wczoraj w południe odwieziono do sądu 
obwodowego w Wadowicach zbrodniarza 
Włodarskiego pod silną eskortą żandarmeryi 
i policji, która była nie tyle potrzebną, aby 
udaremnić ucieczkę więźnia, ile była konie­
czną, aby uchronić zbrodniarza przed lyn­
chem ze strony ludności, która — jako w 
dzień targowy — tłumami zalegała ulice 
wiodące ze sądu do dworca i zbrodniarzowi 
się ograźała.

M oneta Lygli. W jednej ze wsi w pow 
witebskim znaleziono niedawno skarb, złożo­
ny ze srebrnych monet kuficznych. Niektóre 
t  tych momet mają wyraźny napis grecki 
„Lygia", imię sympatycznej bohaterki z 
„Quo yadis*. Znany miłośnik rzeczy staro­
żytnych, mecenas Wacław Fiedorowicz z 
Witebska, przesłał jeden egzemplarz tej mo­
nety w upominku Henrykowi Sienkiewiczowi, 
twśrcy wdzięcznej postaci Lygii.

Zem sta sowy. P. Herman Kością pisze. 
W dniu 16 maja w miasteczku Brańsku gub. 
grodzieńskiej, między godz. dziewiątą a 
dziesiątą wieczorem w noc księżycową prze­
chodziłem koło cmentarza kościelnego, okolo­
nego staremi drzewami, dążąc do probostwa, 
gdy w tem keło furty kościelnej uczułem 
gwałtowne uderzenie w głowę tak, że wy­
dawszy okrzyk: „Cc to jest?" o mało nie 
upadłem. Chwyciłem się za głowę, kapelu­
sza nie było, ból tylko silny czułem i krew 
po twarzy mi płynęła. Sznkałem kapelusza 
napróżno i koło siebie nikogo nie spostrze­
głem. Sądząc, że może z po za muru ktoś 
rzucił kamień lub uderzył mię przez furtę, 
wszedłem na cmentarz, ale i tam nikogo 
nie było. Na mój krzyk nadbiegł ktoś ze 
służby probostwa. A kiedy opowiedziałem
md o łrjjmdka, odparł --- „A to S0W8
rzuca clę na ludzi, gdyż wybrano jej z gnia­
zda młode." Na probostwie obmyto mi gło­
wę ze krwi, ból jednak czułem silny, a 
wezwany lekarz dostrzegł na głowie kilka 
zadrażnień pazurami i jedno dłuższe i głęb­
sze. Obecni na probostwie panowie, niewie- 
rząc memu opowiadaniu wybiegli, leez wró­
ciwszy po obwili oświadczyli, żs sowa i na 
nich się rzucała i przynieśli małe sowiątko, 
znalezione na ziemi, blizko miejsca napadu. 
Starą sowę po kilku wystrzałach zabito a 
sowiątko wrzucono do ogrodu. Na drngi 
dzień kapelusz odnaleziono w ogrodzie o 
kilka set kroków od miejsca, gdzie był 
zdarty, druga zaś sowa pisklę swe odpro 
wadziła w odleglejszy kąt ogrodu, znosząc 
mu pożywienie, t. j. myczy. Następnie za­
bito małe sowiątko, aby sowa znów nierzu- 
ciła się na kogo. Sowa ujrzawszy zabite pi 
sklę zaczęła piszczeć, wydawała jęki i for­
malnie płakała. Liczę lat 74, lecz ani ja 
ani inni, którzy to słyszeli, nie pamiętają 
podobnego zdarzenia. Niech więc będzie to 
przestrogą, że i biednym ptakom nie należy 
czynić ^rzjwdy ; zemsta ich mogła fatalne, 
jplanowjeie dla oczu, mieć skutki.

Tow. szkoły ludow ej (Koło pań) od­
było wczoraj doroczne zgromadzenie, na któ- 
rem udzielono wydziałowi absolutoryum za 
r. 1896 i wybrano nowy wydział następu­
jąco: przewodnicząca: Jadwiga Skałkowska. 
Następczynie: Eulalia Koepplowa, Emilia
Czermakowa. Skarbniczki: Stanisława Bień­
kowska, Wanda jLuczkiewiczówna. Sekretarki: 
Zofia Poznańska,' Zofia Reuttówna. Członko­
wie wydziału: Wjjitorya Niedziałkowska,
Stanisława Mostowska, Anna Lewicka, JJa- 
rya Miuasiewiczowa: Na walny zjazd do 
Krakowa, który się odbędzie w dniach 27 
i 28 bm., delegowano panie: Tretterową, 
■JReinscłnpidt-jKuózalską, Stefanię Wekslero- 
wą. Bogumiłę ,Czechowicz, Wiktoryę T̂ie- 
działkoweką, Stefanię Kossowską, Jadwigę 
Achtową, Maryę Łomnicką, p. Kadyową, Z°- 
#ę Eoroszkiewicz, Jadwipę Tabaczyńską, Sa­
binę Jaworską, Emilię Czermakową, Zofię 
Poznańską, Matyldę Toepfer, Franciszkę Ko­
sińską, Anielę France i Stanisławę Lewicką.

Z Tow. prayrodników Im. Koper­
nika. Nadzwyczajne walne zgromadzenie, 
a wazem V posiedzenie naukowe poł. żioąr. 
przyrodników im. Kopernika, odbyło się we 
wtorek. Przewodniczący prof. Łomnicki 
przedłożył niezwykle licznemu zebraniu wnio­
sek zarządu o zamianowanie członkiem ho 
norowym towarzystwa profesora dr. Broni­
sława Radziszewskiego. W pięknem przemó 
wieniu podniósł on niespożyte jego zasługi 
dla nauki i towarzystwa, za które pragnie w 
ten sposób w chwili, kiedy dobiega kresu 
ćwierć wieku pracy znakomitego uczonego 
na katedrze uniwersytetu lwowskiego złożyć 
mu hołd swój ofiarując co ma najdroższego 
tj. godność członka honorowego. Gorącą 
aklamacją przyjęło walne zgromadzenie ten 
wniosek i wybrało delegatów, którzy zapro­

sili jubilata na zebranie. Grzmiącymi oklas 
kami powitano wchodzącego do sali profeso 
ra Radziszewskiego, a prof. Łomnicki wrę­
czał mu wśród pięknej przemowy dyplom 
członka honorowego. Wzruszony jubilat po­
dziękował za ten dowód uznania, poczem od­
czytał sekretarz towarzystwa telegram za 
wierający jednogłośną uchwałę wniosku za 
rządu lwowskiego powziętą przez walne zgro 
madzenie krakowskiego oddziału towarzystwa 
i życzenia dla jubilata, który obok Józefa 
Majera i Włodzimierza hr. Dzieduszyckiego 
jest obecnie trzecim honorowym członkiem 
polskiego towarzystwa przyrodników im. 
Kopernika.

Następnie wygłosił dr. Kazimierz Twar­
dowski, prof. filozofii przy tutejszym uniwer­
sytecie, odczyt p. t. „Indukcya w metafizy 
ce“ w którym roztrząsał pytanie, dlaczego 
metoda indukcyjna stosowana z tak wielkim 
pożytkiem w naukach przyrodniczych, nie 
wydała dotąd równie zadawalniających re­
zultatów w metafizyce. Zaznaczywszy sposób, 
w jaki nauki przyrodnicze posługują się w 
swoich badaniach indukcją, prelegent wyka­
zał szczegółowo, iż twśrcy hipotez metafi­
zycznych nu przestrzegają zazwyczaj konie 
eznych warunków, *d spełnienia których 
zawisła możność sprawdzaiia lub odrzucania 
jakichkolwiek hipotez. Jeżeli metafizyka 
pragnie postąpić naprzód, musi się bezwzglę­
dnie poddać wymaganiom naukowej metody. 
Wynikające stąd dla metafizyki zadania są 
po części natury krytycznej, po części zaś 
odnoszą się do ujęcia w zgodną całość wy­
ników badań nauk specjalnych. Przytem na­
leży jednak postępować stopniowo, a nie, 
jak to się zwykle dzieje, — rozpoczynać od 
razu od uogólnień najdalej idących.

Towarzystwo ludoznawcze We 
wtorek odbył się na uniwersytecie odczyt 
dra A. Kolessy p, t. „Główne kierunku w 
rozwoju językoznawstwa ruskiego w KIK w." 
W językoznawstwie ruskiem panuje zamęt z 
powodu, źe istnieją hipotezy, odmawiające 
mowie ruskiej charakteru odrębnego języka 
literackiego, dr. Kolessa widzi przyczyny 
główne tego mylnego pojmowania rzeczy 1, 
w niekorzystnem u wielu pojmowaniu dzie­
jów literatury języka ruskiego i 2o w poli­
tycznych tendencjach uczonych rosyjskich. 
W rozwoju ruskiego językoznawstwa widzi 
dr. Kolessa trzy okresy, z których pierwszy 
trwa do r. 1862. W okresie tym Pogodin 
wystąpił r. 1856 z teoryą, że do XIII. w. 
nad Dnieprem mieszkali Moskale, a dopiero 
po napadzie Tatarów przesiedlili się tu Ma- 
łorusini z nad Karpat. Teorya ta mimo li­
cznych przeciwników utrzymuje się po dziś 
dzień w Rosyi. Drugą część owego odczytu 
zapowiedział prelegent na jedno z najbliż­
szych posiedzeń naukowych tow. ludoznaw. 
W dyskusji zabierali głos pp. prof. dr. Ka­
lina, dr. Gorzycki, Pawlik, Wróblewski i 
prelegent.

Festyn na Wysokim zamku odbędzie 
się jntro w niedzielę, a w razie niepogody 
d. 20 bm. pod protektoratem księżny Ja ­
dwigi Sapieźyny. Ze względu, źe dochód z 
tego festynu przeznaczony jest na rzecz fun­
duszu wdów i sierót po weteranach z r.
1863, wątpić nie można, że patryotyczna
ludneść uaszego miasta pospieszy na tę za-

wę, aby użyć rozrywki a zarazem przy­
czynić się do zwiększenia dochodu na cel 
wspomniany.

w tym względzie kierownictwo oze- 
skiego stronnictwa, że naw et myśleć 
o tem nie można, aby Czesi pierwsi 
wyciągnęli rękę do zgody. Inioyatywa 
wyjść musi od Niemoów lub rządu, a 
Czesi w takim  razie stać będą na sta­
nowiska zupełnego językowego upra­
wnienia. Nie łudzą się jed n ak , aby 
układy m ogły przynieść jak iś re ­
zultat.

W iedeń d. 5 ezerweń.
Politik donosi, iż w najbliższych 

dniaoh pojawić się ma kom unikat rzą­
dowy, który motywy zamknięoia R a ­
dy państw a jasno i w yraźnie wyłoży.

W iedeń d. 5 ozerwca.
Niemieckie stronnictwo ludowe wy­

dało odezwę do niemieokiego ludu w 
Austryi. W odezwie tej mówi, iż „wy­
muszone przez nas w myśl uczuć nie- 
mieokich wyborców" zamknięoie Rady 
państw a będzie mieć doniosłe znacze­
nie dla przyszłości naszego ludu. J a ­
ko stronnictwo narodowe nigdy nie 
możemy się wyrzec dostatecznyoh 
gwaranoyj dla narodowego istnienia 
naszego ludu. Byliśmy i jesteśm y go­
towi do pokojowyoh układów z za­
stępcami innych narodowośoi, aby dojść 
do porozumienia i załatwić najw a­
żniejsze sporne punkty  na drodze u- 
stawowej. Musimy jednak  żądać, aby 
ustawowe ich uregulowanie mogło do­
piero wówczas nastąpić, gdy najpierw  
nastąpi wzajemne porozumienie się 
stronnictw , pogwałcenia bowiem przez 
słowiańskie narodowośoi nigdy nie 
zniesiemy.

Czujemy się dośó silnym i, aby nie 
dozwolić na rozwiązywanie narodowo- 
śoiowyoh kwestyj bez nas lub wbrew 
nam, Manifest omawia następnie ugo­
dę z Węgrami i dodaje, że stronni­
ctwo przyjm ie sprawiedliwe warunki, 
polityozną preponderenoyę Węgrów za­
wsze jednak zwalozać będzie.

W końcu zaś, mówiąc o rozporzą­
dzeniach językow ych oświadcza, i i  
zwalozamem tychże spełnia obowiązek 
narodowy. Zwykła opozyoya byłaby 
nie wystarczyła, gdyż rząd mógłby 
następnie i dla iunyoh krajów koron- 
nyoh wydać podobne rozporządzenia. 
Dlatego postanowiliśmy działalność 
parlamentu tak  długo tamować, póki 
rozporządzenia językowe nie będą cof­
nięte. Teraz należy wytrwać w obra­
nej drodze, a ufać ty lko  sobie i w 
własne siły.

Ostatnie wiadomości.
Utrzymująo stosunki z kołami] 

watykańskiemi rzym ski korespondent' 
Polit. Corresp. pisze pod d. 1. ozerwca.

Między W atykanem a rządem ro ­
syjskim osiągnięto ostateoznie porozu­
mienie co do obsadzenia od długiego 
czasu osierooonyob katoliokich stolio 
biskupich. Propozyoye rządu rosyjskie­
go co do nommaoyi siedmiu nowych 
biskupów przyjął W atykan, a nomina- 
oya tych biskupów, między którym i 
je s t trzeoh sufraganów, nastąpi w na j­
bliższym czasie za pomocą breve pa­
pieskiego.

W ten sposób zdaje się być u re ­
gulowaną sprawa, nad którą prawie 
przez trzy lata toozyły się rokowania. 
W kołach w atykańskich wyrażają peł­
ne zadowolenie z powodu żyozliwego 
usposobienia, jakie objawił rząd ro ­
syjski w ostatniej fazie tych rokowań, 
oraz z powodu duoha toleranoyi, ja ­
kim się ‘ wogóle kiśruje w sprawie, 
dotyczącej katolików. ' '

Ze śzozególnym zadowoleniem do­
wiedziano się o’ poleOejłijfcb cara; we­
dług któryoh Unioi w Rosyi nie mają 
doznawać przeszkody w wykonywa­
niu swego wyznania. Ta osobista in 
terwenoya rosyjskiego monarohy na 
korzyść katolików wywołała znako­
m ite wrażenie, a Papież ozuł się sp o ­
wodowanym przesłać za to swoje po­
dziękowanie carowi Mikołajowi II.

W śród tyoh stosunków panuje w 
W atykanie przeświadczenie, i nowy 
rosyjski m iniater-repydent przy Wa­
tykanie p. Czarykow, który ma przy 
być w ozerwou do Rzymu, wykony­
wać będzie swą misyę w tym sajnym 
duohu żyozliwym, jak  jego poprzed­
nik  p. Izwolski i gównie jak  oji sta­
rać sję będzie o to, ąby stęsunki ipię 
dzy rządem rosyjskim i Watykanem 
utrzymać w tym  przyjaznym  oharak- 
terze, j ą  ki one przybrały szczególnie 
pjpd rz^dąmj ojbecnego cara.

Nowości w haftach zaczętych i wykończonych

Fo miąm  My naistwa.
(Telegr. „Gaz. N ar.“)

W iedeń d. 5. ozerwca.
Członkowie parlam entarnej komisyi 

klubu młodoozeskiego wyjeohali już  z 
Wiednia. Przedtem  konferowali z hr, 
Badenim co do zapowiadanyoh na la­
to układów z Niemcami w kwesty i roz­
porządzeń językowych.

W edle praskiej Politik  wyraziło się

T E L E G R A M Y .
Wiedeń d. U czerwca.

'W  Radzie miejskiej interpelowali 
liberali dlaczego uohwalony adres do 
cesarza w kwesty i rozporządzeń języ- 
kowyoh, dotychczas cesarzowi nie zo­
stał przedłożony.

Lueger odpowiedział, i i  natych­
m iast po powzięciu tej uchwały po­
czynił kroki o uzyskanie audyenoyi, 
dotąd jednak  żadnej odpowiedzi nie 
otrzymał.

Układy personnlu tramwajowego 
z dyrekoyą i wczoraj nie przyniosły 
żadnego rezultatu. Służba tram wajo­
wa domaga się ograniozenia ozasu 
pracy do 12 godzin, na  co dyrekeya 
zgodzić się nie choe. Delegaci perso- 
nalu tramwajowego byli wczoraj wie­
czór u Luegerft, k tóry  odradzał im 
strajku i przyrzekł pośredniczyć mię­
dzy nimi a dyrekoyą. Personal tram ­
wajowy zdecydowany je s t  strejkowaó.

Radca rachunkowy Józef Leidinger 
zastrzelił się w nocy. Poranna Wiener 
Ztg. zaś przyniosła jego nominacyę na 
nadradoę. Wozoraj jeszoze był Leidin­
ger na audyenoyi u cesarza, aby po­
dziękować za awans, a w kilka godzin 
potem zastrzelił się z powodu cier­
pień nerwowyoh.

T ryest d. 5 ozerwoa. 
i W fabryce ogni sztucznych Fin- 
sterwalda i Brandolina nastąpiła eks- 
plozya. Olbrzymi zapas ogni sztu­
cznych przy straszliwej detonaoyi wy- 
leoial w powietrze. Ojciec F inster- 
wal(Ja i j eden uczeń ciężko poparzeń} 
zostali. ' *

P e tersbu rg  d. 5 czerwca.
Ze względu na to, że zagraniozne 

dzienniki w najrozm aitszy sposób ko­
m entują i przekręcają telegram  oara 
z d. 17 maja. który skłonił sułtana 
do zgodzenia się na zawieszenie broni, 
podaje rosyjska ajenoya telegraficzna 
następujący zupełnie autentyozny tekst 
tej depeszy:

Carskie B oło 5 £17) maja. Nie zij^i- 
wi to Waszej cesarskiej Mo§oi, ' ż§ 
szczera przyjaźń i dobre stosunki są­
siedzkie, jakie między nam i iątnięją, 
skjtaniają mnie 4° pdwołania się dq 
wyniosłych flozuó Waszej cesarskiej 
Mośoi. łjapawają one mn ie silnią
nadzieją, że Wasza cesarska Mość nie 
ząwąhagz się sukcesów odniesionych 
prze? jego dzielne arm ie w bohater^ 
sjiioh waTkaoh ukoronować ąkterp 
pełnej wierności um iarkowanym  ip- 
teneyom pokojowym, które Wasza ce­
sarska Mość proklamowałeś przy roz­
poczęciu wojny i rozkażesz bezzwło- 
oznie powstrzymać dalsze ruchy wojsk 
w Grecy! i przyjmiesz życzliwie po­
średnictwo mocarstw oelem przyw ró­
cenia pokoju.

Wasza Cesarska Mość zdobędzie

otrzym ał w wielkim wyborze

i solBca jo coiacli uajiszycli MIKOŁAJ LUDWIG
Lwów, i lloa Halicka 1. 14.
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przez to jeszcze większe prawo do 
wysokiego szacunku, którym  ją  wszy­
scy otaczają, a zarazem speln: akt 
głębokiej mądrości, k tóry  osobiście na 
zawsze zaohowam w pamięci. Proszę 
Waszej Cesarskiej Mości przyjąć za­
pewnieniu mej niezm iennej przyjaźni.

Mikołaj.
Berlin d. 5. ozerwca.

Proces Tauscha skończył się wczo­
raj. Lutzów skazany został na dwa 
miesiące więzienia, Tausch uwolniony.

Berlin d. 5 czerwca.
Ogromną wrzawę wywołuje fakt, 

i e  zwołane do Zabrza-Poremby (na 
Ślązku) zgrom adzenie stow arzyszenia 
malarzy, lakierników itp. policya roz­
wiązała z powodu panującej tam  za­
razy  nierogacizny. Urzędnik policyjny 
dodał, że w Zabrzu-Porem bie z tego 
powodu przez 6 do 8 tygodni żadne 
wogóle zgromadzenie odbyć się nie 
będzie mogło.

Rzym d. 5. czerwoa.
Przybyło tu  dwóch wyższyob woj­

skowych angielskich dla ułożenia szcze­
gółów odstąpienia Kr ssali Anglikom.

Ateny d. 5. czerwca.
Czyi iąc zadość częściowo żąda­

niom Turcyi oo do zaw; sszenia broni 
na morzu zgodzono się na radzie mi­
nistrów , aby flota grecka opuściła wo­
dy tureckie i aby okręty tureckie lub 
neutralne, płynąc z portów tureckich 
lub do nich nie podlegały rewizyi. 
Natomiast nie wolno przez neutralne 
porty  przewozić wojsk, ani amunicyi, 
n ie wolno też flocie tureckiej w ypły­
wać z Dardaneli, ani wzmacniać za­
łóg na wyspach archipelagu. Zaopa­
tryw anie w  żywność wojsk tureckich 
przez m iasta portowe, leżąuąj po tu- 
reokiej stronie lin ii dem arkacyjnej, 
dozwolone jes t pod warunkiem, że

konsulowie europejscy z najbliższego 
m iasta zbadają okręty wioząoe ży­
wność.

L am ia d. 5 czerwca.
Greccy delegaci udali się wczcraj 

rano do tureckiego obozu. Turcy żą­
dają zniesienia blokady zatoki Volo, 
aby można przez Volo dostawiać żyw ­
ność dla tu reckiej armii. Greccy dele 
gowani uzurpują prawo przeszukiw a­
nia obcych okrętów, aby przeszkadzać 
dowozowi broni i amunicyi.

P a ry ż  d. 5. czerwca.
Faure wyjeżdża 25. lipca do Pe­

tersburga. Towarzyszyć mu bedą m i­
n ister Ilano tau i, szef generalnego szta­
bu Boisdeffre i admirał Geryais. Po­
dróż odbędzie się drogą morską.

Londyn d. 5. czerwca.
Standard donosi z A te n : Sfery rzą­

dowe tuszą sobie bardzo dobrze co do 
zawarcia pokoju. Król miał otrzym ać 
zapewnienie, że Rosya poprze go co 
do szybkiego zawarcia pokoju i ustą­
pienia Turków z Tossalii, zaozem na­
dzieje Greków znowu odżyły. Aby te 
dwie sprawy przyspieszyć, poczynił 
król w kilku punktach ustępstwa. Kró­
lewicz następca nie pojedzie do Lon- 
dynu jako przedstawiciel Grecyi w ju ­
bileuszu królowej W iktoryi, bo lud 
gotówby odjazd jego uważać za usu­
nięcie z naczelnego dowództwa.

W & c t o m o ś c i  g l o b o w a .
W iedeń dnia 5. czerwca. Przy zam­

knięciu wczorajszej giełdy notowano kredyty 
367'50, kredyty węgierskie 403 50 Auglo- 
banki 160*25, związku banków. 258'75, 
Unionbank 302"— , Landerbauk 244-25, 
staatsbany 358'25, Lombardy 86 50 kolej 
nadłabska 267'75, kolej północno-zachodnia 
3 6 3 '- ,  tytoniowe 16750, Rima 249-75, 
Alpiny 97 80, renta majowa 102 05, Renta

korony węgierskiej 99 9(1, losy turee. 58 80 
Marki 5866.

Berlin dnia 5. czerwca. Przy zam­
knięciu wczorajszej giełdy notowane: kredy­
ty 231; — (367-71), staatsbany 152 90 
(358 09), lombardy 37 50 (87-67,.

F ra n k fu rt dnia 6 czirwca. Przy- 
/ar.iknięciu wczorajszej giełdr notowano Kre-
i)tv 312 75 (367-55). statabany 309*87 
3 .8-76), lombardy 78 50 '89 04), alpiny 

• -  (—•— )■
Cyfry oznaczone klamrami oznaczają wie­

deński paritat.
— Wiedeń 5. czerwca. (Telegram 

Go-,. Nar.) Dzisiaj o g;ndź. 2. m ipat 
10 w południc notewano na giełdzie 
wiedeńskiej: kredyty 373- —, węg. zakład 
kredytowy 406-25, anglobanki 160"—, 
ienderbanki 244-— koleje państwowe 
358'75. elbcthai 267-50, akoyo ty tonio­
we 167-—, alpiny 98'80, losy tureckie 
58*90. unbm banki 303-—, ruble 127.—.

Z rynków towarowych
Sprawozdanie z targu Zbożowego na Kieparzu.

K rak ów  4. czerwca maja.
Konjunktury zbożowe zmieniają się obecnie 

w miarę zmieniających się  widoków na przyszła 
zbiory, które w wysokim stopniu Eawisłe i.ą od 
tego, czy pogoda ustali się nareszcie czy nie.

W tych warunkach co do ustalenia cen w 
przyszłości trudno jest wyrobić sobie pewne 
przekonanie i dlatego notowauia terminowe zna­
cznym obecnie ulegają fluktuaoyom, oo jednak  
ne siosunki odbytowe i ceny zboża gotowego ża­
dnego irawie nie w yw ieia wpływu.

Ponieważ z powodu uciążliwego odbytu na 
mąkę i knnkurcneyi mąki węgierskiej, m łyny 
miejscowe ograniczają swoją produkcję, przeto 
zapotrzebowanie jest m ałe, a jakkolwiek zdaje 
się, że japasy starego zboża są stosunkowo n ie ­
wielkie, to jednak ten brak w cale się ozuó nie 
daje, a przez to rueh się wcale nie ożywia i ce­
ny dotychczasowe zaledwie się utrzymują.

Płacono pszenicę biała n. 8'25 do 8'75 zł., cze -  
worą ^ową 8 20 do S'70 zł., żóilą n. 8 20 fcc 
8 45 zł., żyto nowe 6*— do 6-60 zł., jęczmień 
browarny d-— do 6'50 zł., na p»Bzę 5'45 do 5 80 
zł., owies nowy od 7 — do 7'35 zł., owies do 
siewa 0’— do 0’— zł. Koniczyna azerw. • do 
— zł., biała — do — . tynrtka — -— Jo —•— , 
wyka 0-— do 0-— zł. bób 0-— do 0-— zł. 
WszyBtko zalOO kilogramów

Bank galicyjski dl- ban ilu  i przemysłu.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 5 czerwca.

Hotel Żorża. L. Horody°ka z Kolę 
dzian, St Kotarski z Brzysk, St. hr. Zamoy­
ski z Wysocka, K. Abgarowicz z Dubienka, 
A. Cielecki z Porchowy, A. Zawisza z Pol - 
ski dr. M Rosenstock z Skałatu, dr. K. 
Stolze.iberg z Tychi.
, Hotele : Bellevue i Metropol K  Jano­
tę .za we Lwowie. Ks. Lewicki z Koło­
myi, N. Chrzanowscy z Stanisławowa, Rot­
mistrz Milewski z Żółkwi, rotmistrz A. Korn- 
berger z Mościsk, kadet E. Sarawiec z Pra­
gi, dr. J. Eidelberg, J. Fandarys z Tarno­
wa, ks. Jusypowiez z Szlaków, J. Kórber z 
Jarosławia, J. Weltreich A. yon Jakubow­
ski z Czerniowiec, A. Uziębło z Krakowa, 
E. Ilerzig z Sanoka, J Rosenbliih, 0. Ro- 
sflnwald z i M Wechsler z Wiednia, J. Ra­
dziszewski z Podola, A. Swiechowiez z No­
wego Targu, J. K zyształowicz z Berlina, 
W. Marcinek z Budapesztu, J. Herztka z 
Czerniowiec.

L i e b i e g  Con)panj’s m f ę s n y - P e n t o n
jąs'.doskonałym  na wzmocnienie i  pożywienie 

chorych.

Styryjski Gastein
stacya austr. kolei południowej. Knrye- 
rem z W iednia 8, z Tryestu 5, z Bu­
dapesztu 9 godzin. Silny akratotem  
od 36 2 do 37-5° Ił., zupełnie odpowiad 
tf.fcim miejscowościom jak Gastein. Pfaf- 
ferś. Wilbald i Toplitz — Z nadzwy­
czajnym skutkiem przeciw gośćcowi i 
reumatyzmowi, chorobom kobiecym, nei -

R
wowym, osłabieniu i stłuczeniu  
Lekarz kąpielowy Dr. A Ilitb- 
mann, oper. i emer. nniw. asyst.

i O M E R B A B

Lekarz chorub kobiecych i akuszer
Dr. Leopold acMlenkrg <
ord. ul. Kopernika 1 22 od 3—5 popoł. j 
Dla ubogich od 9—10 przede. bezpłatnie,

-  Hlo Pt* a

Wszyscy
którzy lubią napój smaczny i  chcą 

być zdrowymi i oszczędnymi

Z E 2 I a ,z 3 .c e l a . r 3 ^ a ,

Dr, Fryderyka Krattera,
adwokata krajowego ^

znajduje się obecnie przy ul. Szopena 7. £>

K ańcelarya adw okata

Pr. UmńidfFiislisp
przeniesioną będzie z d. 5. ozerwca 1897 

pod 1. 38 p rzy  ul. Sykstuskicj.

Lwów, 1894 wielki złoty medal.

W dzisiejszym Nr. zamieszczamy dla 
Szan. pren. dołącznik o wynalazku piwa 
że!a?’steg(, przez WPana J. Kwiatkowskiego 
w Serecie.

Ickomobile i młocarnie
ja łs c o te ż

im rolnicze maszyny i narzędzia
specyalnie do tutejszych warunków uprawy 

zastosowane

najznakom itszej konstrukcji, najlepiej i najtaniej wykonane
u Pierwsze Węgierskiej Spółki Akcyjnej 

dia fLLyka cyi maszyn rolniczych
w  B u d a p e s z c i e .

Cenniki i obliczenia kosztów darmo i franoo.

„Exsiccat»r“
de B ittert!!

ped każdym względem bez żadne­
go porównania lepszy jak  wszy­
stkie Inne tego rodzaju  środki. 
1000 podziękowań , 10 m edali, 2 

dyplomy, 2 herby puństwowe.

Jedna próba w ystarczy!
Broszury darmo.

Kantor: Wiedeń, IV. Hauptstr.
Zastępców poszukuję.

Już uie ma grzyba ani 
wilgoci ^  muiach.

FARBY,
Potaty Miery 1 Fątli

poleca

vo najtoiario-wańszycli cenach
najstarszy  galicy jsk i sk ład  farb  

1 u ia te rya łów

I Z if f
Lwów, uliea Żółkiewska 2.

lłok założenia lb43.

W Jaśkowicach
I»o(l Krakowem

stacya kolei W ielkie Drogi, 
pocąca Brzeźnica-

Mieszk ni‘a składające się z po­
jedynczych lub więćej p jk c i z 
wsżelk: ni kom for tern u rz ądzońy ch, 

na lądan e z ^ałem utrzymaniem, 
do naję«i' na czas dowolny, kró 
szy lub dłuższy. 'W miejsou sklep 
ohrześcijnóski, ładne ogrody i spa­
cery, kręgielnia, gim nastyka zwy 
kła , szw -*dzka, strzelnica, bogato 
zaopatrzona bibl:oteka, gazety co 
dzień ś-iieźe i wszelkiego rodza­
ju rćzrywkb

Kapl ca mszalna w miejscu.
Oprócz tego z wszelkiemi wy­

godami urządzone prywatne ła • 
ztenki według najnowszych syste 
jnów, szczególnię ‘ 1912

systemu ks. Kneippa.

23 ciągnień rocznie!
G ł ó w n e  - w  y g r a n e :

GOC . 3 0 0 ,  3 0 0 . 0 0 0  z ł r .
Najbliższe ciągnienie już 15. czerwoa, 1. lipca :td.

Polecamy następującą wyśmienitą
€irlipę losów:

1 kwit prem. losu austr. kred.
ziemsk. z r. 1889

1 los turecki 400-frank.
1 los serbski państ. z r. 1888
1 los włoski czerw, krzyża
1 1os austr. czerw. k izyżL
1 ios węg. Bazyliki
1 los węg. „Jó-Sziv“.
W  Każdy los musi być 

wylosowanym. Najmniejsza 
wygrana tych 7 losów ca. 
160 zlr. oprócz 4 kuponów,
które do udziału w dalszych 
ciągnieniach u prawu i aj ą.

C ip ie u ia ty c i losów : i
1. czerw ca 2. stycznia ■
1. czerw ca 2 stycznia 1
1. lipca 5 stycznia H
1. sierpnia 14. stycznia
X. urześn ia 1. lutego Bi
6. w rześnia 1. lutego B

13. w rzuśira 15. lutego
1. paż-j z iem . 1. marca B

15. paźilziern 1. kw ietn ia  B
1. listopada 1. maj®
1. grudnia 1. maja

14. maja

G ł ó w n e w y g r a n e : |
1 100.000 złr . 18.000 I
z łr . 50.000 lir. 20 000 O
fr. 300 000 złr . 50 000 I
z łr  20 000 fr. 600000 |
fr. C0n 000 fr. 75 000 B
lir. 35.000 fr. 300.000
zlr. 50.000 lir . 35 000 1
z łr . 10 000 złr . 20 000 H
złr. 10.000 złr . 35.000 ■
fr. "10 000 fr. 600 000
fr. 300 000 z łr . 10 000 |

lir . 20.000 |

Najlepsze czernic!to na św ic ie
Kto chce mieć bard?, czarne obuwie, św iecące I trwałe,

niechaj kupuje

Fern&leiidt’a uernidło do obuwia,
<lla jksnego obuwia

ty lk o  F ern o R  ', *'a , C r e m e  b a r w y  s k ó r z a n e j .  
W s i ę ^ ż i e  n a b y c i a .

o. k. uprz. fabryk® zaFożona w r. 1832 w Wieduiu.
Skład główny ; ^ ien , l„ Schulefstrasser2l.
Z powódu wielu bezwartośoiowyeh uaśladownictw  

□ależy bacznie uważać na moje nazwisko 
g & e. 3 T e j P 3 « t o a e » ł < a . t .

,4w i e ż y  t r a n s p o r t

p a r y s M  towarów

otrzy m a ł i  sp rzed aje  po cen ą th  
bardzo p rzystęp uyeh  

f l r m a

l i i
skład farb, pokostów, lakierów i liaadel 

materyałów

Lwów, ulica Hetmańska 14
obok cukierni Wgo O-rossa,
Łaskawe zamówienia z prowincji 

UBkutęcznia się natychmiast.

Tych 7 losów  sprzedajem y:
W O jt  miep:scznych C  a lb o O fl miesięcznych C  —V

0 0  -atach pc O Z ł .  w O U  ra tach po O Z ł .
U W * P o  z ło ż e n i u  p i e r w s z e j  r a t y ,  któ.ą przekazem nadesłać

nam prosimy, n a t y c h m i a s t o w o  p r a w e  d o  w y g r a n y  o h . Dal­
sza spłata rat czekami pooztowemi wolna o l  porta.

Powyższa grupa losów podaje największą szansę wygrania! Każdemu 
nadarza s ę rzadka sposobność nabyci* doskonałych losów, uiszczając sto 
suukowo małą spłatę miesięczną, a oprócz tsgo biorąc udział we ;./szystkich 
ciągnieniach tychże. Każda wygrana pad*a na t losy podczas ich spłaty, 
jest wyłączną w łasnością spłacającego. W szelka korespondencja załatwia 
się w języku polskim.

D o m  b a n k o w y  i  k a n t o r  w y m i a n y

FiSLHL & BGNDY, Prana, Przikopy |.  2 (Spi

R O N C E G N O
najsilniejsze naturalne wody mineralne zaw iera jące  arsen i żelazo

za leca n e  przez n a jp ierw sze  nn w agi lek a r sk ie  p r z y :

anemii, chlorozie, cierpieniach nerwowych, skórnych,
kobiecych, m alaryi etc, 1770

Ficie w ody trwa przez ca ły  rok.
Do nabycia we wszystkich składach wód m iteialnych i apiakaeh.

K ą p ie le  K p ą c e ^ n e
oddalone i l 1/ ,  godziny jazdy od Trientu. Mineralne, błotne, parowe kipiele, zupełne 
leczenie eimpĄ jjodą, elelctroicrapia, masaż, gimnastyka. 53ó m. nad poz:om morza. 
Osłonięte od wiatru, wspaniałe położenie, ożyw cze, zupełnid wolne od p y łu , suelie 
powietrze, umiarkowana temperatura 18—-22°. D o m  s d r o j o w y  pierwszorzędny 
z dużym parkiem, prześlicznym widokiem na Dolomity. 200 gościnnych pokoi, sak  
jadalne i czrteląie, alon '"uraeyjny. Wszędzie elektryczne oświetlenie. Muzyki ką­
pielowa, Lawn-Tennii , cieniste promenady, urozmaicone wycieczki. Sezon trwa od 
maj • do października. Prospekty i wiadomości przez Dyic*cyę kąpielową w Koueogno.

Proszę żądać próbek naszych nowości w czarnycn, bia­
łych i innych koloracn od 35 ct do złr. 12 ':>0 za motr.

Spec:,Jnośe: Najnowsz* maferye jedwabne, fu.ary i 
etaminy 63 cm. szer. od 60 ct. za metr, na suknie space­
rowe. Wyryłka wprost dla osób prywetnych

W ysyłamy wybrane materye jedwabne, oclone i opła­
cone do mieszkań w każdej ilości.

Sciiwelzcr & Co, L ucern , Scliweiz.
I3oiia e k s p o r t o w y  j e d w a b i ó w .

LUBIEN
Nakład kąpielowy w ód siarczanych

Pora zdrojowe kąpielowa od 15. m aja do 30. września.
Zakład odznaczony na wystawach krajowych i lekarskich, wprowadził w bie­

żącym roku ulepszenia w edług "rymagań hygieny i cały szereg nowości w zakresie 
lecznictwa i nie szczędząc wkładów, tą drogą postanowił dotrzymać kroku w współ- 
zawodni ' vie zdrojowisk.

W s k a z a n i a :  Reumatyzm mięśni i stawów, ostry i przewłoezny .Ina i po- 
zapalne wypociny. Długotrwałe obrzęki po zwiennięciach i złamaniami.’ Okres uzdro­
wienia po operacyach chirurgicznych Choroby układu nerwowego. Zołzy. Choroby 
okóry. Spóźnione postacie kiły, zwłaszcza po nadużyciu rtęci. Otyłość. Choroby ko­
biece (w każdej waunie wody lubieńskiej znajduje się  85.402'52 ałunu). Przewło- 
czne zatrucia metaliczne. Neurastenia. Kównież są wygodnie urządzone kąpiele 
izeczne na rzece W ereszezyey.

Apteka wzorowa. Urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu. W kaplicy za­
kładowej codziennie msza św. ’

Pomiędzy Lwowem a Lubieniem codziennie poezta powozowa po 75 ct. od oso­
by. Pierwszorzędna restauracya pod ścisłym  dozorem lekarza. Mleczarnia. Wody mi­
neralne rodzime i zagraniczne. Koncert orkiestry zdrojowej dwa razy dziennie. Czy­
telnia obficie zaopatrzona. Biblioteka. Sala balowa i ko icertowa. Fortepian dla użyt­
ku gość Mieszkania zupełnie urządzone przeważnie de opalania,

Dla niezamożnych ulgi najdalej idąee. W szelkich wyjaśnień z gotowością udzie­
la za Zarząd Karol JsraiKOWski.

«»ES§52E2EI222ESi@s
Dyplom honorowy. W ielki medal srebrny.
Gminom, h otelom, restaurseyom, fabrykom, szpitalom ete. polecam patentowane

Urządzenia sanatolowe
(ustępy (pissoires) k tó re  bez sp łuk iw an ia  w o d ą , pozostają 

zawsze czysie i bezw onne).
Ponieważ zaniedbane ustępy są częstokroć prawdziwem siedliskiem chorób 
zaka/.nyc-h, a wskutek tego, ani przez komisye zdrowotne ani też przez in­
spektorów przem ysłowych nie mogą być dłużej cierpiane, — spłukiwanie hc 
wiem takowych wodą jest zbyt kosztowne, a bardzo często, nawet nie może 
być dokładnie przeprowadzone, —  moje tanie urządzenia sanatolowe zaś wy­
świadczają tak w ekon .miczuym jak i hygienieznym  kierunku wielkie pożytki 

i odpowiadają wszelkim  wymogom.

13. D U T K A  w  W iedniu, I. Opemring Nr. 8
zakład gazowy i wodociągowy tudzież zdrowotno-teehnicznyob urządzeń 

P r o s p e k t y  g r a t i s  1 f r a n o o .  1746

Nałożony w  roku 1843.

C A R L  I U H N  Sc C o .,
'u w jE T E jn t t r ,  y

pole.ta najuprzejmiej swe znakomite

' W  5 3 0  F  A.7' 
CARlKUHN&C2] 

•w t e n

f.
N&C2)

t .  z  w .  P i ó r a  A l p j n t j p ń m  NrE? f£  b^ ł ”5
Najbardziej rozpowszechniono pióra w kraju i źa granicą.

Tudziesf
d p ^ k o i m l e  I ł i ó r i i  s z k o l n e

w cenie od z łr . — '65 do z łr . —'90 za pudełko, 1431
Vo nabyć a we wszystkich mcrwszorzędnych handlach papieru.

Do nabycia w  wszystkich aptekach i składacn wód mineralnych

S a x le liu e r a
g o r ż k a

Korzyści Sailehnera źródła H nnyadi J&ttos 7edłe o/zeczenia 
1594 p  a r w sz y c h  p o w a g  ' e k a r s k ic h :

i r  szybki, pewny i łagudny skutek, ym
Nawet i>rzy dłuższem użyciu narządy traw^nia znoszą tę wodę wyborni o. 

Łagodny, znośrjy smak. Trwały, równomierny skt tok bez jakiohko.wiek ujemnych 
następstw. Dawki małe.

Celem ochrony przed bezwartośeiowem naśladownictwem żądać wyiaźnie

SA X LEISX IERA  W O D Y  C O H Ż K IK J

Najlepsze i najtańsze dywany pokojowe, salonowe, ścien­
ne. kościelne i przed ołtarze, jako też olbrzymi wybór firanek 
koronkowych, portyer, chodników, kołder, kap na stoły i łóżka, 
koców itd. it.d. znaleśó można we lwowie przy nl. Sykstuskiej 
1. 6, (w pasażu Hausmanna). dawniej „Teppichhaus Metropole“, 
jakoteż we wiedeńskim Magazynie „Au Louyre“ przy placu 
Kapitulnym 1. 3.

Wlt*lmożnym P. T. Panom Urzędnikom państwowym  
i prywatnym, Duszpasterzom, Oficerom, Jakoteż prywa­
tnym  na tfobnm  stanów Isku będącym osobom udziela się  
także nłg w .płatach.

Ilustrowane cenniki wysyła 
franko.

się na prow incją gratis i

do obrazów i zwierciadeł, jakoteż ozdo­
by złocone wykonuje, oraz wszelkie przed­

mioty do odnawiania i pozłacania przyjmuje W alenty Jakóbiak w e 
Lwowie ul. Sykstuska 1. 20. zakład arfcysAyezno-pozłotniczy.

P r a w d z i w i e

perskie i wschodnie dywany
o 40% do 50% taniej aniżeli dawniej. 

Osobiście lub listownie zwracac się należy

Do Filii Wiedeńskiego Magazynu „AU-1-0UVRE“
Ij-wów "Ulica S3Tłs:st"U.slca 1. ©. 

lub do
Magazynu głównego p rzy  placu Kapitulnym i, 3,

1 P iih itt, mmtti HelltatBotiS cery I
otrzymuje się po kilkakrutnem użyciu

H E L I A J S T Y N Y .
Zuśikomity ten środek zyskuł j)ov/sze*‘hne uznanie i został od- 
szczególuiony 10-ma medalami zasługi 1 dyplomem honorowym.

Brillantina płynna i krystaliczna jest najlepszym środkiem do 
pięknego ułożenia i kouserwowania brody i bokobrodów. — 
Flakon 50 ct.

Olejek taninowy wzmacnia i pobudza włosy do porostn. Flako­
nik 50 ct.

Nigretina wyborny środek do natychmiastowego farbowania wło­
sów na trwały i piękny kolor czarny lub ciemny. Cena 1 zł.

Cebulki włosowe na porost wąsów, brody i brwi. Flakonik 1 zł.
Bandolina pomada z bardzo przyjemnym zapachem w  laseczkach 

do przytrzymywania włosów, po 25 i 50 ct.
Pomada balsamiczna do ułożenia wąsów. Słoik 40 ct.
Pomrda orzechowa przywraca włosom siwym lub wypłowiałym 

naturalny kolor. Słoik 1 złr.

JASI IH M T B W IC Z
magister farm acji i chemik sądowy, właściciel fabryki perfum 

i mydeł toaletowych 
we Lwowie a lic9 Kopernika 1. 3, ulica Halicka 1. 11.

W K rakow ie Sukiennice 1. 20. W  L z e rn io w c a c h  Rynek 1. 2.

chiósko-rosyjskie, znane ze sytej dobroci, dobrze naciągające, aro­
matyczne, ktćremi zaskarbiłem sobie bardzo wiele mych Szan. gości, 
najlepszy dowód, że w roku sprzedaję za przeszło 20000 zł. herbaty. V*

kilo Cesarskie Congo złr. 2 30 % kilo Monopol złr. 3 '—
Imperial Congo „ 4*—  »/» » Ki-Hing „ 5*—
Okruchów najlepszych złr. 1*4:0 i 1*80 f.

W ła d . Bażant,
Lwów, u l. Halicka 1. 3|



GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 6 Czerwca 1897, Nr. 156.
N a j m n i e j s z a

1
v-yrfiła świeżo

nakładem Księgarni katolick iej

r  wmp m i m m T

w Krakowie 
pod tytułem : s i a ż e c i k  n  , d a tu r o -
w a  , fezjli K r ó t k i  z b io r ę  m o d li tw

u łcży ł S. B .
Wielkość książeczki -wynosi 7/5 entin 

drukowuna na najpiękniejszym welinie 
drobnemi ale wyrażnemi bo zupełnie no- 
wena czcionkam i, z obwódka różową na 
każdej stronicy, epraw. nardzo elegancko 
w miękką skórę, brzegi złote a pod niemi 
pąsc, re.

Cena egzem plarza: 2 , 2 Ł ,  5V2 8  ko­
ron , stosownie do skromni szej lub bar­
dziej ozdobuej oprawy. Na porto dołączyć 
15 ot.

Franciszek Mucha
m a la rz

Lwów, ulic* Łyczakowski* 1. 15
wykonujo

wszelkie roboty w zakres 
malarstw a wchodzące

pokojowe, dekoracyjne i kościelne
Firma moja znana jest z wykonanych 

robót w katedrze lwowskiej. 1715

poszukuję do nabycia
obrotem rocznym brutte 8 do 

12 tysięcy złr. Zgłoszenia przyj­
muje Biuro auonsów „Impressa1* 
Lwów, Sykstuska 30, pod „B. S.“

DROBNE OOtiONZENIA po 1 ct. od w yrain.

DR U T  kolczasty cynkowany do ogrodzeń 
z kolcami co 6 cm. po złr. 4 -r'0, zaś 

co I z  cm. po złr. 4■— za luO metrów po­
leca Piotr Chrząstowski. handel żelłzuy  
we Lwowie , plac Kapitulny 1 (naprzeciw 
katedry).

K o c e  i e t n i f  po złr. 1-70, 2 —, 2-70
i 3 — , w najładniejszych wz

lecą handel F Kamer i S y n ,
Kapitulny 2.

zoraeb, po 
Lwów, plac 

446

Y I/D O W C Z Y K  bezdzietny, mająey real- 
»» nośe nowa we Lwowie, 42.U0Ó war­

tości , pragnie się ożenić z osobą in teli­
gentną, trochę z posagiem. Adres : 4Vdow- 

ezyk, Adininistraeya G azety  N arodow ej.

\ iE B L E  inafo używane dc 
wrckiego 16, dozorca.

nabycia Siu 
4 ł5

Szparagi
duze, piękne, 4-kiIowa przesyłka zł- 2 40. 
wy erane (których na kilo ni/m  18 do 22 
sztuk) 1 kilo złr. 1-20. Dwór Łapszyn 
Brzeżany.

francuski z najzł .wniej 
szych firm, również '

Cognac anstr. Berger Y oft & C oip .
po złr. 2 i 2 50 za liaszkę 

poleca handel

Si. Mmm  i i  Lwom

Un M onsier F ra n ęa is  In s t itu te u r  
une p la ce  pour Jes T acances. E c r lr e : 
D eb ra y . B a to reg o  7, L w ów .

Ik O N IE d lE N IE . Mam zaszc-yt zawiaJo-
1 “ mić Szanownych gości i  cała P u b li­
czność, ie  B A Z A R  K A T O L IC K I garde­
roby, sukna, antyków itp. przeniosłem na- 
powrot do gmachu teatralnego. Z głębokim  
szacunkiem J o z e f  J a s z o z y s z  -n.

^ IE R O T A  po urzędniku przyjęłaby za- 
£3 ra/ miejsce do zarząlu domu i gospo­
darstwa do wdowca lub towarzystwa star­
szej osoby. Wanda F. restante Przem yśl.

K L E P  SIEM OJOM  SKIEGO przenie- 
£5 siony z Teatralnej na plac Marjaebi f .

WDOW A mająca lat 29, poszukuje miej­
sca u księdza. Z głoszenia: Z. W. M.

ooste restante Lwów.

{^iłE M lO W A N E  medalami tutki Niamc- 
ł  j owakiego s -  wszędzie do nabycia.

Krople do zębów
(dawniej Liton zwai :) uśmierzają natyci 
miast ból zębów. Flakon 40 i 60 et. We 
Lwowie w aptece P . M ikolascha, w Stry­
ju w aptece J. Drągowskiego. 18.75

Ppf i izetPl07 m li t
bez wkła ' i kapitału i ryzyka, możemy 
ofiarować osobom każdego stanu we 
wszystkich miejscowościach, przez roz- 
przed>ż prawnie dozwolonych papierów 
n iństwowych i losów. Zgłoszeuia d o : 
Ludwig Ósteneicher VIII. Deutsc-he- 
gasse 8. Buriape^t.

Moinr nabywać przez każdą księgarnię
uwieńczoną nagrodą, wyszłą w 30 na­
kładzie broszurę lad-y Dr. med. Mullera

razirażniEnifi sjstiii nemego
W o.na wysyłka no 60 ct. w markach 

pocztowych. 1061
C u r t  R o b e r ,  B r a n n a c h w r i ę .

Fhnre dywanowe
we wszystkich moźdwyeh kolorach taniej

5 S S 1 Ś !  « 6 d w “ ? Tu»z life.gr.4czi-y._F.rb-, piórow,

W y sy c a  i urządzenie ie le j r a fo ir ,
dla domów i hoteli,

Urządzenie telefonów,
Piorunochronów,
Przyrządy 
lecznicze,

Oświetlenia
elektryczne, 

W szystkie części 
składowe po ce­

nach fabrycznych.
O o n n l k i  d a r m o .

ildjzf M irr. Lmi|

Edmund Urban w Bemie
Dom bankowy, gr. Piatz 25, w domu własnym

(firma założona w roku 1869) 
poleca się dla wszystkich gałęzi bankowych.

Specyalności,: Sprzedaż losów, także na raty. — Zręczni a pe­
wni ąjenoi zostaną przyjęoi we wszystkich miejscowośoiaoh.

Ceny umiarkowane i wysoka prowizyo. 1698
Na żądanie korespondeneya polska.

poleca 1822

dla banków, kantorów, kancela 
ryj, biur, stowarzyszeń, urządów, 

szkół, zakładów itp.

znakomite atramenty £
jal - Antracenowy, Gallusowy, cesarski i 
fioletowy. Atramenty do pisarla I kopio­
wania tak Da w a g ę , jakoteż j w kamion­
kach i szklanDCoh flaszkccii po 1/„  '/< Yj 

Yi i 2 litry.
Laki do pieczętowania po 16, 8 i 

4 lasek w pakiecie 
Laki dla banków 
Laki do pieozętowania przesyłek 

pooztowych 
Najlepsze laki karminowe do li­

stów, czerwone, kolorowe, ozar 
ne itp.

Szpagat we wszystkich grub. 
Szpagaty kolorowe przy odbiorze 

całego pakietu po cenach hurt. 
Pióra stalowe, Rączki do piór, 
Ołówki, Papier listowy kancela­

ryjny i konceptowy.
Gumą arabską w płynie we fla­

szkach.
Atrament autograficzny.
Atrament hektograficzn;

FaMa i artystyczny m il mii.
Specyalne etablissement dla wyposażenia.

Mphlp ig n a tz h e rlin g e r
I  V I  V  M I  V  m a j z t e r  s t o l a r s k i

W ion , V., H u n d sth u r m o r str a sso  49 .

Wielki wybór. Tanie ceny.
Cenniki i kosztorysy bezpłatnie i franco. 

v w v v v w l » * r i p t » l i r ^ i p v « v « i

I  
I

GRAND HOTEL NATIONAL Wien, Taborstrasse
Od dawra znany, jedyny duży hot“l wiedeński', w którym się nie lh z y  świa­

tła i serwisu. 200 pokoi od z łr . 1 i > 'y że |. K ąpiele, teiegr.if i telefon w domu. 
Duorcfe kolejowe, parowce i stacja  wylądowania w poDiiżu. Znakomita restauracya. 
Ceny i miarkowane, przy dłuiszem  przebywaniu wodle umowy. Ou parle toures ies 
langucs m odem es. j j t H a r h a m m e r , dyrektor. F .  M  M a y e r ,  w ła śc ic ie l.

W i n d a  d o  n ó s >  t K u  g o ó o l l  1792

Linie HolaiidyD-lmeryka* 1
P f ł D  U /li # ł o / l n n  l a . l t  d  iv IIW -P /O IP c  f  P < rA < 1 n L iiir  aP rzew ó z  jed n o  lu b  d » u ra z o w y  ty g o d n io w o  

z Rotterdamu do Now. Yorku.
Biuro dla kajuc: W ien , I .  K o lo w ra tr in g  9.

Biuro dla pokładu: W ie n , IY ., W ey r ln g erg a sse  7 A.
K aju ta  I. k la sy  : K a jn ta  II. k la sy  :

od 1 . k w ie tn ia  do 31. p a ź d z . M rk. 290—400*) od 1. s ie rp n ia  do 15. p a ź d z ie rn ik a  M rk. 200
od 1, l is to p a d a  do 31. m arc a  M rk , 230—320 od 16. p a ź d z ie rn ik a  ao  31. l ip c a  M rk. 180

* )  Zależne od położenia i wielkości kajuty oraz chyżośoi i eleganoyi parowca.

Bawarskie Podgórze,
600 mtr. n. p. morza. 

Staoya kolejowa 
M onachium  -  S a lzb u rg .

W odoleczniczy Zakład Kneippa
poleca się dla chorych na nerwy, jakoteż na ch niczne choroby wszelkiego rodzaju. 
Prospekty u w łaściciela zakładu D r . m ed . O. W olfa, nadlekarza sztabowego d. L.

2 0 0 0 pokoi t a p e t
na składzie, taniej niż wszędzie.

S to r y  płocienkowe na 
wałkach samoczynnych

Panom przedsiębiorcom i budowniczym  
znaczny rabat. Magazyn

A. Krzysztofowicza
Lw ó w , plac Halicki I. 2.

Fabryki dachówek
w  Niepołomicach i Kołomyi

ni ą w zapasie najlepsze dachówki znane 
o.l ośmiu lat jako najtrwalsze i uaitańsze 
pokryci? budynków mieszkalnych i gospo­
darczych.

Są również zua. zn9 zapasy rurek dre­
nowych i . . ‘g ły  maszynowej. Każde zamó­
wienie wykonujemy w oznaczonym termi­
nie. Za doborowy towar i dokładne wyko­
nami lohoty pokrycia robotnikami fabry­
cznymi poręczamy.

Tar-ąd fabryki dachówek 
Stanisław a Uomolacsa , Stanisława Żeleń­
skiego , W ładysława Wimmera i Spółki 

w Niepołomica, h i Kołomyi.

CŁbrnidło autograf ezne, 
Hektografy gotowe,
Masę hektograficzną Lewitnsa, 
Gąbki, Terpentyną,
Gąbki do pras litografioznyoh, 
Kwas saletrzany,
Proszek szmirglowy,
Preparat autograficzny.
Przy odbiorze na książeczki na ra 
chunek pól lub całoroczny, osóbli 

toc wyjątkowe ceny.

Alojzy H ubner
Lwów, Rynek 38.

staro i nowe sprze 
daje najtaniej

Emil Weiner
WIStf 

I . ,  S a l a t h e r g a u e  > .

W ł a ^ c e s o  w y r o b u  1681

P O S c i B L .
Kołdry na owczej wełnie po zł. 3 ‘50, 4-— , 
6, 8 10 do 16. Materace i łosienne (3 po­
duszki) po S r . 12' 0 , 14 , 16 , 15, 20 dc 
30. Poduszki pierzane i v.łosienne. Prze­
ścieradła, sienniki itd. poleca tylko spe- 

cyalna pracownia wyrobów pościeli
Józef Schuster, Lw ów , Kopernika 5.

§ 13. Kibic! Stul pysk!

Sylw etki kibica dla rescauracyj, ir ę -  
gielui -t-i. Cena za sztukę 50 ct. Do 
nabycia w iundlacu papierowych lub 
za nadesłaniem 60 et. wysyła franco 
K le in ,  D o r o t b e e r g a s z o  6  W ie n .  

iiurtownlH opust.

s

Ręk? po użyciu farb y
aJETżr r?.'JH£M

l %  J  |mm
WASCHi łf&Tii * dzaCHHUIZf 

I HiirlDEA MCHr.l

Dla gospodarstwa I przemysłu 
domowego

M ay pola Soap
a n g i e l s k i e

mydło do farbowania
farbuje w każdym kolorze trwale i 
nie płowiej 3. Prucie ijjicwych su­

kien kie jest potrzebnem.
Ctna za sztukę 4 0  ct. czarne 5 0  ct. 

Wszędzie do nabycia.
Th e  Nlaypole Uom. Ltd. London.

Teneralna ajenaya:
W ien , I ., F ran z J o sep h  Q uai 5.

Skład :

Joseph Voigf & Co., I „  liotier l a r t t  I,
„ z n m  n o h w a r z e n  H u n d “.

1 zł. 50 ct.
Pół kilo okruchów herbacianyoL 
Pół kilo wysiewek herbat zł. 180. 
Pół kilo Congo Nr. 1 zł. 1 90.
Pół kilo Souchong Nr. 2 zł. 2 30 
Pół kilo zbiór majowy 3 zł.
Pół kilo Congo Kaisow 4 zł. 

poleca główny skład herbat

Fryderyka Schutatlia
Lwów, Rynek 1. 15.

Zamówienia uskutecznia się odwrotną 
pocztą. Opakowania nie zalicza się. 

Handel założony w roku 1789.

„SANSSOUCI" Zakład wodoleczniczy
w  Mauer k. Wieduia.

L eezen le  z im n ą  w od ą  (także system im  K neippa), p ro ced u ry  parow e, m a ­
sa ż , m ed y k a m en ta ln e  k ą p ie le  m in e ra ln e  i w n n o w e ,  z im n e k ą p ie le  
w eleganckim baseuie do pływania. M ieszk an ia  i u trzy m a n ie  po cenach u- 

liarkowanych. Powązki ao stacyi tramwayu parowego i  do stacyi kolei po­
łudniowej do Atzgersdorf-Mauer. W spaniałe położenie w dużym parku, przyty­
kającym do sławnych spacerów leśnych K a ik so n rg a , R od anu  i  P e te r sd o r fu .

O t w a r c ie  2 0 .  m a j a  1 8 0 7 . 1860
Prospekty i informaoye u niżej podpisanych:

D r. R y szard  E der, lekarz kierujący. F an n y  GStz, właścicielka.

B I C Y K L E „ D A N U B I A “
A l e x .  H u . l l a

Wien, VII-, Hermanngasse Nr. 29
polecają swe nowe pier—izorzędDe -node^ z r. 18'7, 
tak męskie jakoteż damskie i dziecinne rowery po 
najtańszych cenach. Na żądanie wysyła się katalogi 
___________________gratis i franco.___________ 1627

Klozety, umywalnie, wanny 
i urządzenia parowy cli kipieli

z przyrządam i gazowemi lub opaleniem wę- 
glowem do kąpieli leczn iczych  zimnych  

i ciepłych.

M. S T E H T C R
c. k. uprz. fabrykant aparatów kąpielowych i kon- 

cesyouowany instalator wodociągów
W iedeń, II., Tanorstrasse Nr. 3 3 .

Ceny ugodowe przy zakładaniu wodo­
ciągów, j a t o i e t  pomp i rezerwoarów.

Ilustrowane cenniki gr",+is.

Złr 8 . 6 0  W r a ż e n i e l l
sprawiają nowowynalezione

r y k a is k ie  wiaąue-
zegarki remontoarowe

w yglądają i trwają jak  praw dziw e złoto.
Tylko prawdziwe ze znakiem ochronnym nJ. Rit

Z garków tych z powodu wspaniałego i gustownego w y­
konania nie odróżnią nawet fachowi od prawdziwych złotycu. 
Ślicznie cyzelowań koperty zostają zawsze bezwzględnie n ie­
zm ienione, a za  dobry chód daję IÓ-letnią pisemną perękę.
Cena za sztukę a l r .

Stosownie do tego pr; wdziwe plaąuó łańcuszki , besitadt S p o rt, 1 ,rquis lub 
pancerny p o  i ł r .  1 .8 0 . Do kai;(lfgo zegarka futerał skirzany darmo. Do nabycia 
jedynie tylko w centralnym składzie . 1862

XtIX, W ien, Praterstrasse 16.
W y sy łk a  za  za llezk ą . W r a z ie  n ieod p ow ied n im  zw ro t p ie n ięd zy .

K A R L S B A D .
Te sławne na całym świecie zdroje i w y tw o ry  zdrojowe

są najlepszym i najskuteczniejszym
imtuialnym środkiem leczniczym

na choroby żołądkn, wątroby, śledziony, nerek, organów moczowych, na nro 
s ta ta :  na dlabeto° mellitus (chorobę cukrową), ni kamień w pęcherzu, żółci 

I nerkach , na podagrę, chroniczny reumatyzm itd.

Naturalne EarlsbadzMe
wody mineralne 

sól szprudlową w  kryształach i proszku
dla kuraey wodą min oralną w domu,

jakoteż karlsbadzkle pastyiki szprudlowe, mydło szprudiow e, ług szprudlowy 
i sól łngowi są na składzie we wszystkich handlach w ó i miDeraluyi-h, dro-

gueryi ch i aptekach.
Karl badrka w ysy łk a  wód mineralnych  

L o b e l S o h o t t la n d e r ,  Karlsbad (Czeohy).
I K M J

la ts s

Hotel Habsburg WIEN I.
mierossefc5 1

N r 2
Dom pierwszorzędny na śródmieściu, urządzony z całym komfortem, ueny 
umiarkowane, włącznie z olektrycznem oświetleniem, serwisnm i ogrzaniem.

Winda i.sobowa i piele w domu. 1833

£ jZG ¥  T A C Y  A .
!  L w o w sk iii M i a f e i e  Zastawniczym

przy ulicy Czarnieckiego l. 1
odbędzie się dnia 8. czerwca r. b. od godziny 9 rano

sprzedaż licytacyjna zastawów
z terminem zapadłości do 8. marca 1897. 1397

Sprzeiawane będą przedmioty złote, srebrno, brylantowe zegarki, perły itp. 
Prócz tego broń m yśliw sk a , platery itp . Zwykłe czynności biurowe zostaną 

w dniu ym  zawieszone.

Pierwszy dom towarów jedwabnych i modnych

M O R I T Z  S C H I L L E R
P r a g a ,  G l r a b e n  1 ) i  A A .

Sezon
Ciężarki odtąd zb y teczn e!

Patentow ane

w A G I decymalne
ze skalą i przesuwanym ciężarkiem

f a b r y k i  w s t

W ojciech  Pe likan  i Syn
w Pradze, nlica Mariańska 8.

Ce.iy od 15 z ł. wyżej ; cennik z opisem prze­
syła się na żądanie. Polecamy też zw ykłe w a­
gi uecymaine, również cu-re z zoiaza, wagi do

«Pa, t . l a n 80we, jako taż W A G I  P O M O S T O W E  każdej w ielkości, a wagony 
b wozy po najniższy ih cenach. Nowe wagonowe 1 wozowe wagi dwumostowe

„Patent Pelikan", nadzwyczaj wygudne po niskich cenach, 
la p r s w y  i p o w t ó r n e  c e c h o w a n ie  w a g  i  c ię ż a r k ó w .  — Założona w r. 1845.

■ a Z e m o  &  C ieP e r fa m e ir y
f a . T o r 3 r l 3 : s .  - w  X j c n . d . 3 r n l © ,

główny skład: w Wiedniu, L, Grabcu Nr. 7,
królewsbo-hiszpańsey nadworni dostawcy. 1900

Wielki skład tylko prawdziwych oryginalnych perfum francu­
skich , angielskich i niemieckich, oraz artykułów toaletowych

, o  n a j c a ń s z y c u  c e n a c h .
Jako speeyalność wyrobów fabryki perfumeryi Zeno & Cie, jest najznako­

mitsza znana woda kolońska

Ban de Cologne Zeno &  Go.
Flakony w różnych wielkościach po złr. 1, 2, 4 i 7, stosownie do wiekości. 

loźtp do nabycia w głównym sk ładzie  p. Ign. iahla, plac Maryackl.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  i i  o s i e c k i .

ffi»W ' 5 v ie

Zdumiewający 
wybór.

Najtańsze
ceny.

* 4-a -h a W l © R * * .
* A

16' duo •.

o ^ '

Próbki wszędzie 
franco.

Szybkie i 
najrzetelniejsze 

załatwianie 
zleceń.

Ż drukarni i litografii Filiera i Spółki.


